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Przegląd polityczny.
Lwów 2 grudnia.

Nowa okrucieństwo sp.łnili siepacze pol­
skości i katolicyzmu, — nowe lic-zbą, bardzo 
już wielką, lecz stare dzikością, której nawet 
oni powiększyć już nie mogą. W Krożaeh na 
spokojnej Żmudzi rzeź się odbyła i teraz ci­
cho tam, jak w n8ronowsk'm cyrku, gdy ce­
zar z dworem i publiką odszedł po widowi­
sku na pijaną ucz.ę, a na skrwawionej are­
nie zostały tylko poszarpane ciała wyznawców 
Chrystu a. Całe Kroże Fą taką skr waw ioną 
areną. Na uiic&eb, na dziada ńoacsh, na pro­
gach zburzonych domów — wszędzie trupy. 
Kośeioł otwarty. W  nim bladym płomykiem 
migocze lampa. Za chwilą zgaśnie ona, bo już 
się dopala w niej olej i nikt nie doieje 
nowego, albowiem ta stara świątynia stanie 
się odtąd stajnią kozacką. Lecz teras jeszcze 
lampa płonie i drżące swe blaski rzuca na 
porąbane trupy, na plamy krwi zakrze­
płej na ołtarzach, śoianaoh i posadzce, na 
Zbaw cielą w ciernistej koronie, który z 
krzyża z boleścią patrzy na ten grób otwarty. 
I cicho, jak w grobie, tylko czasami jęk do 
chodzi z niedalekiego miasteczka W orno, 
gdzie na rynku kozaotwo ćwiczy lud kańczu­
gami za to, źe śmiał błasać o zachowanie 
mu świątyni; a jenerał Klmgenberg z fajką 
w zębach pilnie baczy, aby też nie wymknę­
ła mn się żadna ofiara.

Nie wymknm się, bo krwawą areną jest 
dziś cała polska ziemia pod panowaniem pra­
wosławia. Ona wszystka— to jedno Koliosieum, 
w obeo którego rzymrkie niosem je*t rozmia­
rami swemi i tern, oo w niem fo ło . A  oto 
już dwadzieścia lat właśnie sio rkcńoeyło, jak 
w niem odbywają się te wznowione neronow- 
skie igrzyska. W  roku 1873 skończyło się 
„urządzanie" ziem polskich przez Milufcina i 
Czerkaskiego Skonstruowano w całości ten 
system, który powoli, ~t tempie coraz prąd- 
szem, wytępi całą szlachtę i mieszozań ’two 
zuboży. W iedy się zastanowiono, oo dalej 
robić ? — i tu spostrzeżono, że przecie zosta­
nie lud polski i katolicki, pień narodu, z 
którego znowu drzewo wyrośnie. W ięc ten 
lud sprawraławić ! Zabitr&no i przedtem świą­
tynie, kasowano klasztory, rozpędzano ka­
płanów, ale to wszystko nie należało jeszcze 
do systemu. Wszelkie kasaty były karą za 
jakąś przewinę polityczną* ?a ukrycia ranne­
go powstańca, za jakieś kizanie, za modli­
twę patr j o  tyczną, w ogóle jednak ostrze sy­
stemu zwrócone było przeciw narodowości, 
nie przeciw Kościołowi. Od tego ześ roku, za 
przykładem Biimarka i z nim razem, wypo­
wiedziano wojnę katolicyzmowi. Tołstoj przed­
stawił carowi p ’au powolnego uruwania katoli­
cy imu cd krańców polskich ziem ku ich środ­
kowi, a car napitał oa tym planie jedno 
słowo : „ wykonać“j Było to 1-g > czerwca 1873 
roku, & już 7 -go odbyło się pierwsze apo­
stolstwo prawosławia: w aiystenoyi wojska,
policyi i kozactwa, która siekło knutami lud 
płaczący, wyrznooio z chełmskiej katedry 
trumnę św. Jo raf ais, jako katolicką relikwię. 
Ukizem w paż izierniku skasowano unię. W net 
potem popłynęła po raz pier wszy krew już nie 
szlachecka i nie ra polskość, lecz chłopska i 
za w iarę: w Drelowie robowym ogniem strze­
lano do ludu, do kobiet i dzieci, które mu- 
rem otoczyły koś dół i broniły go, zagrzane 
bohaterstwem bzymona Pałuka. Po Drelowie 
wielką rzeź sprawiono w Pratilinie 26 stycz­
nia 1874 r , a na drugi dzień w Bohuka- 
łach. W  lutym w Zabłotowie po czteidzis-

stn trupach weszło źołdactwo do kościoła, a 
w Podubiczach na odpuście rozpędzono lud, 
kłójąc bagnetami. W  marcu wydano ogólną 
normę postępowania: kto ze skazanych na 
prawosławie nie przyjął go cdrazu dobro­
wolnie otrzymać miał jako pierwszą zachętę: 
50 batów mężczyzna, 25 kobieta, 10 dziecko. 
Zaczęły się więc dragonady i trwały przez 
całą wiosnę. Potem już nie zachęcano, jeno 
brano w kajdany i wywożono opornych. Tak 
Go maja sprawosławiono wsi czternaście.

Odtąd wojna religijna trwała bez przerwy 
i trwa dotąd, pełna scen .straszliwego okrucień­
stwa z jednej strony, a bohaterstwa z drugiej. 
W  Kłodnie pod Białą otoczono uciekających 
od prawosławia i zamknięto ich w stodole, k tó ­
rą podpalono. Józof Koniszswski głośno się 
modlił, za nim inni powtarzali słowa litanii i 
tak spłonęli wszyscy. W Niedźwiedzicy, w po 
wiecie słuckim, spędzono tłum na pękającą już 
krę i wszystek utopiono. Pt dobna sceny p 
wtarzały się wszędtde. W  ten. sposób w pierw- 
szem dziesięcioleciu spraw/osławiono całą Chełm­
szczyznę i ziemię Limo/ra, gdzie skasowano 26 
wiejskich kościołów parafialnych i 29 filialnych. 
W zięto się następnie do Podola, W ołynia i zie­
mi grodzieńskiej, przyozem ■Jawne rzezie wy­
prawiono w Graimem i Siedziauach 20 lipca 
18S6 v. Potem w "Wileń+iem zabrano kościoły 
w Szabuni&eh, w Annopolu, w Sokółce, w Kle­
szczelach i Klepaczach, a lud wywłaszczono 
z ziem:, ponieważ żadnemi sposobsmi nie dał 
się zmusić -io prawosławia Litowskija Eparch- 
jałnyja Wiedomości — urzędowy organ prawo­
sławnego metropolity — zapewni*ją, źo odtąd 
w tych wioskach lud obchodzi »ię bez ducho­
wieństwa, sam grzebie po nocy umarłych, szm 
dzieci chrzci i śluby daje, śpiewając polzkie 
litani*1.

Tak zmniejszywszy obszar zajęty prze? 
katolicyzm, wzięto się nareszcie do Żmudzi, 
którą dotąd nieco oszczędzano, aby pierwej 
wykopać w niej przepaść między polgkeśoią a 
lisewskośoią, jak to zrobiono w krajach Nad­
bałtyckich między Niemcami z jednej trony 
a Eitsmi. i Liwami z drugiej. Taktyka la nie­
zupełnie ehybiła, leoz owoce jej bydy tak ni­
kłe, źe zdeoydowano się raczej iść di ogą gwał­
tów. I oto na zakończenie dwudziestolecia woj­
ny religijnej i na poszątąk nowego peryodu 
wniesiono jej płomirń na. Żmudź, do Kroż.

Zaiste, ludzie zrobili wszystko, co było 
w ich mocy, aby obronić swą wiarę. A ^ j s .
izifttto fnsł;, *o -*««»,• gdzie ludŻió JUŻ HIC W0
mogą, zaczyna Bóg. "W Nim dziś cała nadsiąja 
— i ona tak wielka, tak pewna, że... „uciszmy 
rękami rozpłakane lutnie,... brońmy, by grobu 
dusza ludu nie spostrzegła... by lud nad sobą 
nie usłyszał płaczu !u

Do ciężkich kłopotów, jakie trapią W ło 
chy skutkiem wielce zdrożnego postępowania 
Banku rzymskiego i zawikłań politycznych, 
jakie z tego powoda wynikły i doprowadziły 
do upadku ministerstwa, przybywa teraz nowy 
niemniej groźny, którego skutki będą zapewne 
równie szerokie i zgubno, jak skutki gospo­
darki Banku rzymskiego — i przyczynią aię 
jeszcze bardziej do powiększenia zawikłań we- 
wnętrz oych.

Oto ogłoszono upadłość największego i 
najbardziej rozgałęzionego zakładu finansowe­
go we "Włoszech „Crodito Mobiliareu.

Zarząd tego zakładu przyznaje, że stracił 
19 milionów z sapitału akcyjnego. Przyznanie 
się do tej u Lśnię kwoty ma swoją przyczynę 
w tero, że według ustawy, każde towarzystwo 
akcyjne obowiązana jest zwołać nadzwyczajne 
zgromadzenie akcyonaryuszów, jeżeli zagrożone
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Książę Adam Lubomirski.
Wśród pieg egipskich najstraszliw zą był 

p mór synów pierworodnych. Kok bieżący 
smutne i sromotne wywołujący ■wspomroeuia 
z przed stu lat, zaciężył nad krajem rozlicz- 
nemi klęskami, ale i tę plagę przypomniał. 
Przedwczesną śmiercią Leona Sapiehy za -zyna 
się szereg ciosów, wstrząsających rodzinami l 
pozbawiająoych kraj tyiu nadziei — a kończy 
się równie przedwczesnym i nagłym zgonem 
Adama Lubomirskiego. Choć me najstarsi w 
rodzeństwie, wobec kraju miel ci dwaj prawo 
do tytułu pierworedztwa wielką historyczną 
tradycją i szlachetnością dusz na miarę tych 
tradycyi. Kto jak piszący znał ich obu od 
dziecka i z bliska, ten wie i poświadczyć wi­
nien , że Leon Sapieha i Adam Lubomirski 
stają zaraz po ś. p. Arturze Potockim w tym 
szeregu znikających młodych a dostojnych po­
staci z naturą skorą do ofiar, pracy i z czemś 
w duszach l oliaterskiem. Znikli, niedoszedłflzy 
jeszcze do kresu wewnętrznego rozwoju prze­
szedłszy zaledwie z młode ści w ten wiek, 
kredy się zaczynają czyny mężów dojrzałych.

Z najstarszej linii wielkiego historycznego 
rodu, linii zwanej rzeszowską, świeżo zmarły 
dziedzic Miżyńca urodził się w Kraków cu 9go 
grudnia 1852 r. Ojciec jego również Adam 
Lubomirski dzielny oficer z r. 1831, powszech­
nie kochany dla typu st&roszlacheckiego i żoł­
nierskiego zarazem, nie^etarał się o stanowisko 
w sprawach publicznych. Matka Karolina z 
książąt Ponińskich należała do tych nie­
zwykłych dusz, których czyny dopiero po 
śmieroi występują na jaw. Gdy zmarła przed 
trzema laty w "Wiedniu zaczęto dopiero dowia­
dywać się, że z jej hojności przeważnie wzniósł
się nowy klaiztcr i kościół w Krakowie, po­
wstały fnndtcye w rzymskiem kolegium 
młodych kapłanów polskich, że ona uposażyła 
ochronę sierót we Lwow-ie fundacyi swej matki, 
że zakupiła dom dla stowarzyszenia rzemieślni­
ków polskioh we Lwowie, aby ioh ohronić,

jest utratą trzeciej części swego kapitału — a 
więc tutaj 20 milionów, bo kapitał zakładowy 
wynosi 60 milionów. Jednak według powszech­
nego _ przypuszczenia, strata wynosi co naj­
mniej 30 milionow, a 40 milionów z aktywów 
nie da się łatwo zrealizować, bo je ulokowano 
na nieruchomościach.

Bezpośrednią przyczyną upadłości tego 
zakładu było to, że Bank narodowy w osta­
tniej chwili odmówił mu swego kredytu. Zakład 
żądał od tego Banku pożyczki w kwocie 15 mil,
Bank przyrzekł udzieli & tsj p mocy pod wa 
runkiem złożenia odpo n i  nich rękojmi. W  tym
celu zarząd zakładu utworzył osobny syndy­
kat gwarancyjny; każdy z członków podpisał 
weksel na pół mil. Lr i w ten sp sób ze­
brano podpisów na 15 mii. Jednak Bank nie 
zadowolnił się tem, leoz zażądał nadto, aby 
każdy z członków tego syndykatu wziął na 
siebie zobowiązanie solidarności. Tego zobo­
wiązania syndykat nie mógł się podjąć, sku­
tkiem czego Bank o ;mówił kredytu i zakład 
musiał z głosić niewypłacalność. Jakie spusto­
szenia finansowe wynikną z tej upadłości, tru­
dno na razie ocenić. Zakład ten miał dwana­
ście filii w największych miastach handlowych, 
a piędziesiąt przedsiębiorstw fabrycznych i han­
dlowych powstało z inicj atywy jogo i byt swój 
opierało na jego kredycie. Akcj^e Credito mobi- 
liare, notowane dawniej po 1300 f?., a jeszcze 
w. maj 4ce kurs 5(f) fr., płacone były na
giełdzie przed zawieszeniem wypłat jo  185 fr. 
Po rozgłoszeniu upądbśći na-tąpiła dalsza 
zniżka akcyi na 160 fr., a równocześnie spa­
dła i renta włoska.

K O B E SP O N D E N C YE .
Londyn 23 listopada.

Jednym z najoryginalniejszych mistyków 
całego świata jest niewątpliwie p. Wiilie.m T. 
Stead, bo z marzeniem! o uszczęśliwieniu ludz­
kości, o braterstwie ludów, z wiarą w duchy, 
j-asnowidzeuia i t. p. rzeczy, łą izy on przymiot 
niezwykły u marzyciel', to jest. niesłychaną 
rzutkość i praktyczność pomysłów. Czego się 
tknie Stead to się udtjo, wywiera on poprostu 
jakiś mcgiozny wpływ na ludzi. Zaczął mniej 
niż od niczego, bo był prostym, bez wykszteł- 
oenia ohłopoem do posyłek. Samouczek, który 
w wolnyoh chwilach od biegania z pakunkami
po ulicach poddania! chciwie książki, dzięki 
swnj rnohliw-iś1̂  ^  22 i.: ku. zostałiTA ę: »jn Z 018. V.liSi.Hł
ktorem jednego z najważniejszych pism pro- 
wincyonalnych w A n g ii , a potem wkrótce
objął pierwszorzędny londyński dziennik Pall- 
Mali-Oazełłe i na tem stanowiska zyskał sławę
i wpiyw olbrzymi. Stead jest ehrześc-ijańskim 
radykałem, kiedy więc Pall-Mail-Gazette. kupił 
przed dwoma laty niespełna miliarder Autor i 
zmienił ją  na pismo konserwatywne, Stcad 
ustąpił z, redakcyi i założył własne pismo, mie­
sięcznik Review o f Reviews, liczący oOeoaie
200.000 prenumeratorów. Ais Steadowi, który 
w dziennikarstwie jest typem mesiyohanie ru­
chliwego reportera wyższego rzędu, za ciasno 
było w ramach miesięczniku, wystąpił więc 
z projektem dziennika „jakiego świat nic w i­
dział", do którego wydawania potrzeba na po- 
eaątek tylko... 100.000 funtów szterlmgów, czyli
1.250.000 z ł . ! Sumę tę ma złożyć sama publi­
czność, a plan finansowy Steada jest bardzo 
prosty. Oto niech każdy z prenumeratorów Re- 
mew o f Reviews złoży naprzód prenumeratę na 
nowy dziennik, a odniesie podwójną korzyść, 
raz, że będzie otrzymywać pismo, o którego 
doskonałości nie ma nawot wyobrażenia, a po- 
wtóre, źs część pieniędzy policzoną mu będzie 
na kapitał akcyjny, z którego z czasem, obie­

cuje Strade ładne dochody. Zwolennicy Steada 
stanowią formalną cektę „Steaiystów11, wierzą­
cych ślepo w niego i dlatego sądzimy, źe co 
się tyczy skreślonej, finansowej strony proje­
ktu, to powiedzie się ona i dziennik aowy po­
wstanie. Inna rzecz z moralną częścią progra­
mu. Sprytny samouczek stworzył w nim uto­
pię, która nietylko trudna jast do urzeczywi­
stnienia, ale gdyby nawet wprowadzoną była 
w życie, przyniosłaby najprawdopodobniej wprost 
przeciwne owoce niźli Stead się tego spodsie- 
wb. Lecz nieuprza ii zając rzeczy przy.rżyjmy się 
bliżej temu programowi.

Stead wydał już prospekt swego dzienni­
ka. Będzie on stanowił grudniowy dodatek dla 
czyteJnikóv7 Review o f Reviews. Jestto książka 
formatu równającego się mniej więcej czwartej 
części stronicy waszego Przeglądu, w dwie szpal­
ty drukowana, a obejmująca 116 stron zwięzłe­
go d uku, wiele ilustraoyi. i okazowy numer 
dziennika, który ma wychodzić w takim ma­
łym, wygodnym dla publiozuości formacie. Na­
zwa jego będzie krótka i prosta: Dziennik, czyli 
po angielsku The Daily Paper. Zamiast tytułu 
jest na okładce winieta, przedstawiająca tabli­
czkę łupkową taką, jakich używają dzieci w 
szkółce. Na tabliczce kredą wypisane jest za­
danie arytmetyczne: 2 +  2 — 4, a u spodu 
na ramc6 wycięte nibyto nazwisko ucznia: 
W . T. Stead. Wyobraża on sobie, że ludzie nie 
czytają nic prócz powieści. Prospektowi więc 
swego pisma nadał formę powieści, rozpadają­
cej się na 3 części. Pierwsza odźwiereiealtć ma 
stosunki na tle których i dla których zmiaay 
powstaje dziennik. Dwie następne części, pełne 
chorobliwego mistycyzmu sięgają w przyszłość, 
kreśląc powstanie i fenomenalny, jaS zapowia­
da autor, rczwój dziennika.

Zaraz pierwsza ilustracya daje nam do 
zrozumienia przeciw jakiemu to nieprzyjacielo­
wi ma walczyć The Daily Paper. Przedstawia 
ona olbrzymiego polipa, Który ośmioma sw6mi 
ramionami opasał i wciąga w błoto przerażo­
nego starca. Głowę ma ten polip ludzką, & ry­
sy jej są podobizną sławnego Jabeza Spencer 
Biifoura. Wśród licznych oszustw, jakich do 
konały przeróżne stowarzyszenia w Anglii, oo 
wysysały i wysysają ostatnie pieniądze z naj­
uboższych warstw ludności, a potem bankru­
tują, zapełniając pieniędzmi kieszenie dyrekto­
rów, najsti a >smejszem było The Liberator Buil- 
ding Society Limited Jabeza, które dla roaru.a-
rów T i n ii.  ̂̂
mę nazwano w Anglii Panamą angielską. Dla 
tego Stead zapowiadając krucjatę przeciw oszu­
stwom tego rodzaju, przedstawił na wstępie 
opowiadaaie Je beza, jako typ oszusta-bankruta 
angielskiego. Część pierwsza, ekspozycja k?ią- 
żki zapełniona jest kistoryą „Liberatora11, o 
której w swoim czasie czytelnikom naszym już 
po krótoe donosiliśmy. Stead opowiada ją ści­
śle wedle aktów sądowych, ale w sp03Ób po­
wieściowy.

Ciekawa to, chociaż smutna karta ta dzieje 
Jabeza Spencer Balfouta. Założył on spółaę 
budowlaną, a ta naturalnie tuczyła pieniędzmi 
przedewszystkhm jego samego, & potem jego 
wspólników, z którycn na.główn ejszym był ex- 
murarz, za pomoc w oszustwie wyniesiony przoz 
Jabeza do wysokich godności. Szwindel rię 
ukrywał, bo Jabez umiał mydlić oczy swoim 
ziomkom, grał rolę niesłychanie pobożnego, był 
gorliwym członkiem sekty nonkonformistów, 
znanej z uczciwości, trzykrotnie był wybiera­
ny burmistrzem Croydonu, a przez lat kilka 
naście zaaiadał w izbie gmin, a nawet prze­
powiadano, że kiedyś zostanie prezydentem 
gabinetu.

Jabez zarzucił sieci na warstwy średnie

i niższe, na ojców rodzin i na wdowy z oszczę­
dzonym dla dzieci lub na starość kapitalikiem 
takim, którego odsetki miały albo zabezpieczyć 
od głodu, albo dzieciom dać fachowe wykształ­
cenie. Połów znalazł nadspodziewanie obfity, a 
z czasem na taką wyrósł finansowo-sekciarską 
potęgę, że sami pastorowie i kaznodzieje, dya- 
koni i członkowie zarządów kościelnych byli 
jego najczynniejszymi ajentami. Kiedy Barin- 
gowie upadli, mówiono, że „Liberfi,tor“ od sa­
mego Banku Anglii jest pewniejszy. Pojmiemy 
więc osłupienie, z jakiem na początku roku ze­
szłego dowiedziała się publiczność o zachwianiu 
się „Liberatora". To też przez kilka miesięcy 
procesja depozytorów do banku była bezustan­
ną , wycofywano sumy ogromne codziennie. 
Bank wypłacał, pożyczając zkądinąd i płacąc 
aż 28 pet. na ratunek, bo Jabez ze spólnikami 
nie mógł zdobyć się na odwagę zamknięcia 
b.am „Liburatora". Z jednej strony spodziewał 
się do ostatnie; chwili, że .honorowym preze­
sem kompanii" zechce zostać pewien miliarder 
amerykański świeżo w Anglii naturalizowany, 
coby oczywiście wskrzesiło kredyt i zaufanie 
mas; z drugiej strony wiedział, iż zawieszenie 
wypłat i niezwłoczna po niem likwidaoya są­
dowa odsłoniłyby cały ogrom jego bezecnych 
oszustw. Tymczasem zawiódł miliarder, kredyt
wyczerpał się i dnia 2 września 1892 „Libera­
tor" zamknął bramy i około stutysię y  rodzin
zostało bezpowrotnie zrujnowanych. Bankowi 
wierzyciele „Liberatora" postarali się o natych­
miastowe zaaresztowanie swoich dłużników. 
Niestety, Jabeza już nie znaleźli. Słał on od- 
dawna i usłał sobie w Argentynie gniazdo, 
z którego prawa międzynarodowe dobyć go nie 
potrafią. Żyje on tam na stopie królewskiej. 
Uwięziono tylko jego spólników.

Przeciw takim to indywiduom i przedsię­
biorstwom, będącym pogwałceniem wszelkich 
praw chrześcijańskich i jedną z największych 
klęsk narodowych, przeciw tej chciwości ma­
luczkich, która ich pcha do zguby, bo nie po­
zwala im widzieć prostej rzeczy, że nie można 
ciągnąć olbrzymich zysków z małych kapita­
łów, że 2 a 2 jest tylko 4, przeciw temu wszy­
stkiemu zapowiada walkę p. Stead. "W taki to 
sposób Stead ma stawiać pod pręgierzem ludzi, 
podając całe ich imię i nazwisko. W każdym nu­
merze będzie ilustracya, przedstawiająca prę­
gierz, a pod nim oodziennie umieszczać będzie 
ry li- hisma portret tego., kon ov-a
Dziennika u.rr,.> ogo z oszustow je­
szcze niezdcinaskowanyeii. „Posypią się skargi 
o obrazę honoru!"— mógłby kto powiedzieć; 
„Nic to nie szkodzi — i owszem" odpowiada 
Stead, „wygramy te procesa. Kosztować cne 
wprawdzie będą w pierwszym roku jakie 15.000 
funtów szterlmgów (około 200.000 zł.), ale już 
w następnym roku procesów takich me będzie, 
tylko każdy napiętnowany pizez pismo oszust 
pójdzie do więzienia, aż wreszcie na ziemi zo­
staną sami uczciwi ludzie."

Dziennik ten, jak zapewnia Stead, będzie 
wywierał taki wpływ, że w końcu pomieści 
Jabez Spencer Balfour, od którego opowiadama 
się zaczyna, nawróconym zostanie przez „Armię 
zbawienia", cdda cały swój majątek ubogim, a 
sam pójdzie dobrowolnie na całe życie do cięż­
kich robót.

Pozwoliliśmy dotąl mówić p. Steadowi. 
A  teraz zastanówmy się, czem byłby jego pio- 
jirkt wprowadzony w życie? Przecież dzienni­
kiem tym Stead chce stworzyć państwo w pań­
stwie, .ąd stojący ponad wszelkimi trybunała­
mi, władzę wyższą nad wszelką władzę ? A  któż 
może być pewnym, że cała ta kruoyata prze­
ciw oszustwu nie jest sama oszustweąij obliczo- 
nem na łatwowiernych? W olno nam przypu-
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choćby wdzięczną pamięcią imienia fundatorki, 
od burzliwych wpływów kosmopolitycznych — 
że nadto ta pani w tajemnicy a rozumnie po­
dawała pomocną dłoń krewnym i jorzyjacio- 
łom, gdy uczuła, że pracą zdołają zwycięży ć 
w ciężkiej walce, jaką przebywają rodsiny pol­
skie dla utrzymania lub zdobycia ziemi oj­
czystej.

Drugi syn tych rodziców Adam przebył 
szkoły gimnazjalne zrazu we Lwowie, nastę­
pnie w Krakowie — poezem w Paryżu zdał 
z odznaczeniem w College St. Barbe dwa egza- 
mida es Sciences i es lettres w r. 1870. Uczęszczał 
na uniwersytet w Lozannie i do szkoły dyplo­
matycznej W Paryżu, gdy w r. 1873 nagły 
zgon ojca powołał go dô  kraju — przerywając 
nauki obowiązkiem objęcia dóbr Miżynieo odzie­
dziczonych po stryju księciu Jerzym Lubo­
mirskim z Rozwadowa.

Młodzieniec z bujną, nieco burzliwą na­
turą znajduje uspokojenie, równowagę i uzu­
pełnienie w najszczęśliwszym zwiąsku zawartym 
w r. 1881 z uroczą wołynianką Maryą Zamoyską, 
córką br. Xawerego Zamoyskiego i Albertyny 
z hr. Giżyckich. Szczęśliwszego dobrania serc i 
usposobień, pogodniejszego pożycia jak w tym 
domu w Miżyńou znaleśó trudno — 10CZ +  
pogodę przerywały gromy przez stratę dwojga 
azieoi. Żałoba rcdzieielska najcięższa na świę­
cie, jeśli dla matki bywa wielkim krzyżem, to 
dla ojców staje się największą życia próbą. 
Adam Lubomirski po stracie jedynego syna i 
córki dojrzewał wewnętrznie, poważniał, zwra­
cał ofiarną rękę, aby ulgą w doli ludu, pracą 
dla dobra publicznego ubezpieczyć własne ro­
dzinne ognisko.

Ludzi u nai zbyt wcześnie zabarwiają 
według stronniotw lub koteryi, zanim jeszcze 
danem im było pierwsze postawić kroki na 
drodze politycznej. Stąd często wzajemne ro­
dzą się uprzedzenia i często zapoznajemy rze­
telną wartość.

Jaką mogła być wartość tych zaczynają- 
oyoh ayoie publiczne, to najlepiej zbadać w

ssajbliższem ich otoczeniu. Od drogi wiodącej 
przez włości do pałacu w Miżyńcu, aż do 
chat włościańskich, odznaczających się ochę- 
dóstw«=m i dobrobytem, do którego podnieta, 
pomoc i opieka szła ustawicznie z dworu, aż 
do szkółek wiejskich zbudowanych w ostatnich 
latach za udziałem i staraniem pana tych w ło­
ści, wszędzie tu zaaó jego rękę, jego myśi i 
jego szlachetne serce. „Znałeś Ty nai i miło­
wał i my ciebie miłowali kniaziu Adamie Lu­
bomirski — mówił nad grobem włościanin
Rusin i dodawał: „nie darmo zwałeś się L  u-
b o  m i r s k i ,  boś lubił mir z sieianam , chciał 
miru Bolaków z Rusinami".

Ten sam ożywczy wpływ wywarł ś. p. 
Adam Lubomirski wśród górskiego ludu w 
Stryjskiem, gdzie nabył znaczne obszary ziemi 
i przemysłem naftowym świetnie rozwiniętym 
dźwignął do bogactwa jednę z okolic pogrążo­
nych w nędzy.

Nieraz można było się nie zgadzać w 
opiniach pełnych jeszcze młodzieńczego zapału, 
można było stawiać niejakie restrykeye, ozy 
nie było nieoo złudzeń w zbytnim pospiechu 
ns, drodze oświaty ludowej lub też w szukaniu 
spiesznej zgody z Rusinami. W  jednam atoli i 
długiem dążeniu tętniło najszlachetniejsze u- 
czucie i najzdrowszy instynkt, gdzie jest siła 
i przyszłość. Rozwaga i miara przyohodzi z 
latami doświadczeń, a tyoh niestety tak wcze­
śnie przerwał się wątek, gdy zwłaszcza w o- 
statnim okresie przybywało dojrzałości przy 
bardzo samodzielnem zdania.

Adam Lubomirski podobnie jak Leon Sa­
pieha należeli do tych, których o przesadny 
rusinofilizm pomawiano. W aktach politycz­
nych uttępstw czy kompromisów niewątpliwie 
potrzeba w tym stosunku wielkiej roztropno- 
śoi, ale w życiu społecznem zbliżenie do kleru, 
praca nad ludem, umiłowanie pierwiastków 
małoruskioh i odradzanie węzłów hisiory cznych 
w duchu unii politycznej i religijnej— to jedyna 
droga z tradycyą naszą i z dążeniem ku przy­
szłości zgodna.

Krótki czas, w którym zasiadał Adam

Lubomirski w sejmie, przerwany rozwiązaniem 
iiby przed czterema laty, me aał sposobności 
do poznania w kraju j-g o  zdolności politycz­
nych, które mogły się były stać niepospolite, 
zwłaizoza po dłuższem otaruiu się o rożne tru­
dności walk parlamentarnych. Laiomiatt w 
życiu autonomieznem całe obywatelstwo ziemi 
przemyskiej składa najchiubmejsze świadectwo 
jego gorliwości, wytrwałości w pracy i podję­
tych zadaniach, ofiary czasu r mienia, ducha 
rozjemczego oraz zdolności organizacyjnej.

Oi towarzysze prac w’ radzie powiatowej 
a zwłaszcza w kółku przemy skiem Towarzy­
stwa rolniczego, którego był Adam Lubomirski 
prezesem i duszą, nie omieszkają dokładnie 
zebrao i zapisać jego płodnej działalności, jak 
już nad grobam ją naznaczyli wiceprezes Rady 
powiatowej dr. Czajkowski i p. Jan Pawlikow­
ski z Medyki.

Bod przewodnictwem Lubomirskiego od­
dział przemyski Towarzystwa rolniczego naj­
więcej się rozwinął w caiym kraju tak oo au 
liczby członków jak co do podjętych zadań. 
W ystawy koni i bydła włościańskiego odby­
wały się corocznie po sąsiednich powiatach, a 
prezes Kółka przemyskiego własną hojnością 
podwajał premie. Tisząoy miał sposobność prze­
konać się naoozme o zbawiennych sautkach 
tych wystaw, na które przybywał książę w oto­
czeniu kilkunastu włościan najbliższej okolicy, 
swoich stały eh towarzyszy i przyjaciół. Nie­
tylko oddzieływało to na dobroby t wiejski, ale 
wzbudzało wśród ludu ruskiego uczucie wdaię- 
tznośoi i wspólności ze społeczeństwem pol­
akiem. Kilku gospodarzy Ru inów z dóbr mi- 
żynieckioh znało Rzym  i Kraków i opowiadało 
w okolicy o grobach apostołów chrześcijaństwa 
i o grobowcach królów polskich, a rozumiało 
to tem lepiej, że książę z nimi iozmawiał po 
rusku.

W o dworze miżyniackim często przeby­
wali artyści Polacy, a jeden z nieh zawdzię­
cza twe wykształcenie za granicą opiece księ- 

| cia Adama, który posiadał wiele poczucia pię- 
1 kna i zamiłowania sztoki.

Gdy w rozpaczliwej walce z żelaznym 
kanclerzom, który funduszem foJonizacyjnym 
postanowił zmiażdży^ żywioł polski, Poznwń- 
czyey odwołań się o pomcc do Gaiicyi, wielu 
uchylało się cd udziału w mniemaniu bezsku­
teczności tej obroty. Adam Lubomirski na li­
ście subskrypcji zapisał na swe imię najwięk­
szą liczbę akcyi na bank ziemski w Poznaniu 
i był tej subskrypcji najgorliwszym propa­
gatorem.

Przed kilkoma tyg .d  uami w pełni zdro­
wia i sił postanowił przystąpić do uregulowa­
nia sprawy rodzinnej kraj obchodzącej, a która 
z powodów od csłonków rodzinyr niezawisłych 
od lat kilku pozostawała w zawieszeniu. Naj- 
szlnchetniej cze inoenoye przewodniczyły jsgo 
zamiarom, aby w pełni zadośćuczynić woli te- 
statora i aby nauka polska spieszną uzyskała 
pomoc.

Biorąo świeżo udział w zjeździe rodzin­
nym w Częstochowie, powró ił z miejsca świę­
tego olśniony wiażtniami, jakich tam doznał, 
które wstrząsnęły do głębi uczuciami narodo- 
wemi i ucrueiem rcligijnem.

Niebawem po tej ostatniej wycieczce, 
wśród polowania uległ Adam Lubomirski na 
głej chorobie serca. Z wózka zdjęto już mar­
twa ciało, gdy zbiegła na powitanie męża naj­
droższa towarzyszka życia.

...Są ciosy tak nagłe i strarzne, że tłumią 
boleść najbardziej rozkrwuwianych serc. Lacz 
są w duszach Polek takie siły wiary, obowią­
zku, woli chcącej spełniać myśli pozagrobowe 
i prowadzić dalej dzieła śmiercią przerwane, 
że uchylmy osoło przed majestatem taj bole­
ści i tej odwagi... ^

Dom Adama Lubomirskiego w Miżyńou, 
podobnie jak dom Leona Sapiehy w Bilczu 
obryte dziś żałobą — pozostaną pod przewo­
dem wdowim temi ogniskami pracy, szlache­
tnych oelów i dążeń, jakiemi oni je mieć 
ohoieli. L. D.
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szczać, że p. Stewd jest koniec końców uczci­
wym człowiekiem, ależ jako człowiek jest on 
omylnym, łacwo więc mc ze kiedyś napiętnować 
jako oszusta człowieka najuczciwszego, ulegając 
podszeptom swego otoczenia do którego wkraść 
się z pewnością zdołają ludzie źii i przewrotni. 
Jednak przypuśćmy jeszcze nawet i to, że Stead 
jest nietylko uczciwym, ale i nieom lnym, to 
już nikt zmienić tego nie zdoła, żeby n.e był 
śm, nteinym A  po jego zgonie cóż będzie, je­
żeli na krzesło dyrektora-redaktora wśliźnie się 
sj rytny oszust, maskujący się pobożnością i 
szlachetność ii. ktoś v guście np. Jabeza Bnlfour- 
Spencera, którego Stead powyżej napiętnował?

Protest przeciw wichrzenioni te. Stojatekieji
Duonowisństwo dekanatu łąeaiego i dye- 

cezyi ;amowsk:ej uchwaliło na korgregeoyi 
dekanaiuej w Krościenku, nad Dunajcem, dnia 
2go październikf 1893 następujący protest: 
„Utroozyśoie protestujemy przeciw wichrzeniom 
ks. Stanisława Stois towskiegn, który w swych 
pismach sieje waśń między ludem i chce pod­
kopać powagę biskupów i karność katolickiego 
duchowieństwa. Ostrzegać będziemy lud, aby 
nie dał się bałamucić w aroholjtwem tego zbłą­
kanego kapłana, którego opuścił Duoh Boży a 
zaślepia pycha i zarozumiałość. Usuwać będzie­
my z rąk ludu jego pisma i broszurki, uczyć 

prawdziwej wiary i miłośoi Ohrystn- 
A czarny synowską uległość i usza- 

naazego Najczoigodriejszegc Bi- 
córego dc nauczani.* Indu po»łani 

o tylko tym sposo bem okażemy, że 
j --  wysłannikami katolickiego Kościoła.

Ks. ignauy Górski, dziekan i pleban w Ka- 
•n^kioy. Ks. Jan Kanty Babiez, poddziebani 
i pleban w Przyszowy. Ks. Jan Oleksib, no- 
taryus/ dekanalny, pleban w Szczawnicy. Ks. 
Tomasz Koran Pociłowsai, emerytowany dzie­
kan. pleban w Łącku. Ks. Michał Szot, ple­
ban w Krośoienku. Ks. Jan Kmietowicz, ple­
ban w Czarnym potoku. Ks. Maciej Mary- 
n,arozyb, pleban w Jazowsku. Ks. Stanisław 
Jaglarz, pleban w Tylmanowy. Ks. Leon Łę- 
kawa, pleban w Łukowi iy. Ks. Marcin Bro- 
Zv/n<-tt.cz. ekspozyt w Ochotnicy. Ks. Miohał 
Cieślik, ekspozyt wSromowcaoh niżnioh. Ks. 
Józet Krupiński, wikary w Jazowsku. Ks. To­
masz Janus, wikary w Łącku. Ks. Ignacy 
.Łajczak, wikary w Kamienicy. Ks. Leon 
Gruszowiecki, wikary w Łącku. Ks. W oj­
ciech Janik, wikary w Krościenku. Ks. Józef 
Boksa, wikary w Przyszowy. Z urzędu dzie­
kańskiego w Kamienicy d. 20 listopada 1893.

Ignacy G órski dziekan.

K R O N IK A .
Lwów 2 grudnia.

Na posłuchaniu u Cesarza byli ouegdaj mię­
dzy innymi wiceprezydent Izby deputowanych p. Da­
wid Abtahamowicz i radzca dwom dr. Haiban.

Mianowania, p. Namestnik zamianował ofi- 
cyałów rachunkowych Namiestnictwa : Władysława
Sahar, ka i Marcelego Kuczabińskiego rewidentami 
rachunkowymi; asystentów rachunkowych : Michała 
Androhowicza ł Bronisława Soukupa ohcyaiam! ra­
chunkowymi ; praktykantów rachunkowych: Apoli- 
rego Teodorowskiego i Karola Waltera asysten­
tami T-a^hunkowymi departamencie —*« Knr-JjqV-v-i.
„aiio. rłamiestru f—  ■bn...oniini,w Namiestnictwa :
Bronisława Wizimirskiego i Juliana Węglimkiego 
sekretarzami powiatowymi; kancelistę gnlic. dyrek- 
cyi dóbr państwowych Stanisława Zaleskiego ofi 
cy&łem Namiestnictwa, oraz sługę urzędowego Na­
miestnictwa Izydoia NiżyńsKiego, kancelistą Namie­
stnictwa.

Krajowa dyrekeya skarbu zamianowała kon- 
trolora urzędu sprzedaży soli, Władysława Mizer­
skiego, zsrządzcą, kontrolera urzędu sprzed lży soli 
w Kaczyce na Bukowinie, Karola Bankobontrolorcm 
urzędów sprzedaży soli.

Wydział krajowy mianował inżyniera adjunkta 
kraj. biura melioracyjnego Stanisława Szczepanow- 
skiego inżynierem II B.lasy, zaś inżyniera asystenta 
Stanisława Ruebenbauera, inżynierem adjunktem 
w tem oinrze.

Przeniesienia. P- Namiestnik przeniósł sekre­
tarza powiatowego Bronisława Wizimirakiego z Prze­
myśla do Łańcuta, oraz przeznaczył kancelistę Na­
miestnictwa, Izydora Niżyńul iego do służby w sti- 
rostwie w Przemyślu.

Konkursa. Lada szfcolna okręgowa w Sca­
lacie rozpisała z terminem do końca grudnia roku 
bież. konkurs na kilkanaście pos»d nauczycielskich.
—  Dyrekeya poczt i telegrafów we Lwowie ogłasza 
z terminem do 9go b. m. konkurs na posadę eks.e- 
dyenta w urzędzie pocztowym w Majdanie sieniaw- 
skim, w pow jarosławsuim. —  Gmina m. Uknowa 
poszukuje lekarza miejskiego z roczną płacą 350 zł.
— Wydział Rady powiatowej w Dolinie ogłasza 
konkurs na dw.e posady leuarzy okręgowych, a to 
jadnigo dla okręgu sambo.skiego w Rcżniatowie, a 
drogiego dla okręgu sanitarnego w Wetózirzu. Po­
dania do 25 bm.

Dam Mltejki. p. Stanisław hr. Tarnowski ofia­
rował na z“kupno domu M..tejki 3000 złe. , a nie 
1000 złr, jak to onegdaj donieśliśmy.

Zmiana własności- Donoszą nam z S. no -̂ 
kiego : W  tych dnia h nabyła pani Józefa zTehorz- 
mckich Rylska część dóbr Dąbrówna z przyległo- 
ścimni pod Sanokiem od pani Maryi z Urbańskich 
Szeliskiej.

Siilby W  Kiakowie w kościele 00. Kurme- 
listów na Pi„sku odbył się ślub panny Mnryi \V,a- 
trowiczównej z p. Józefem Dz''ubi.nowdsim. — Dziś 
w tym samym kościele odbędzie »ię ślub panny Fe- 
licyi Muhlnównej, córki śp. Józefa, naczelnika sta- 
cyi kolei żelaznej w Rzeszowie i Emilii z Zaiębów, 
z p. Walerym Witkowskim, rządzeą dóbr, oraz ślub 
panny Maryi Matyasównej, córki ś. p. Franciszka, 
radzcy rządowego i Franciszki z Jakubowiczów, 
z p. Zygmuntem Odwagą Duczyńskim, właśc. dóbr 
ziemskich.

Zbrodnie psychiczne. Wi zorajsze sprawozda­
nie z zajmującej prelekcyi, htóią miał dr. Bronisław 
Łoziński w Czytelni katolickiej , uzuoi łoić musimy 
eszcze w ten sposob, że n;e w § 457, lecz w mo­

tywach komisyjnego sprawozdania do § 459 podni6- 
eii no i uzasadniono zupełne wyjęcie konkubinatu 
z pod sankcyi karnej w ten sposob, że chodzi tutaj 
o stosunek nsjwięcej zbliżony do małżeństwa i za­
bezpieczający dzier-om jakie taaie wycLowan.e do­
mowe. „Postanowienia sarnę, b% słowa sprawozda­
nia komisyjnego na atr. 100, zwracałoby swoje ostrze, 
przeciw ubozsze] ludności. Ubogi, który z iakiegu- 
kolwiefc powoda żenić się nie może, nia potrzebuje 
metr esy, lecz towarzyszki życia i matki Jla swoich 
dzieci. Bogaty natomiast może sobie trzymać me- 
tresę po za domem a przeciw temu nie ma źadnjch 
postanowień. Podobnego środka drażliwego w kie­
runku Boeyalnym należy unikać“ . Przy tej sposo­
bności zaznaczyć musimy jeszi ze jeden charaktery­
styczny ustęp z prelekcyi dra Bron. Łtziństfiego,

podnoszący to, iż elaborat kom isyi zmitygował karę 
za blużnierstwa, a tych którzy „w iarę w  Boga znisz­
czyć usiłują", wyjmuje z pod sankGyi karnej wbrew 
odmiennemu bszmieniu przedłożenia rządowego. Do­
piero wniosek mniejszozci komisyi, na którym nie 
ma podpisu ani jednego z Pol tków, w komisyi za­
siadających, Cąży do zaostzenia kary i rozszerzenia 
sankcyi karnej na podkopywanie wiary w Boga.

Raut wczorajszy w Bole literackism zgroma­
dził 160 osób. Aureli Urbański, objąwszy berło po 
Rodociu, wygłosił dowcipny wierszyk, inaugurujący 
zabawę, poczem nastąpiła zajmująca mozaika arty­
styczna , na którą się złożyła gra na fortepianie p. 
Polaka, śpiew panny Szlezygierówny i Borkow- 
skiego, deklamacya panny Kałużyńskiej, artystki 
z Krakowa i p. Woleńskiego. To była ofieyalna 
część rautu. Po niej artyści i dyletanci nadprogra­
mowo h. jnie sypnęli perłami swojego talentu ku za- 
dowolnieniu rozbawionego audytorynm.

Złote wesele. Obizędu jubileuszu złotego we­
sela pp. Kozubowskich na Woli pod Krakowem do­
pełnił onegdsj ka. kanonik Bukowski, przyjaciel i 
powinowaty rodz ny, w kaplicy pałacu książąt Czar­
toryskich. P. Feidynand Mora Kozubowssi, syn 
Michała i Małgorzaty ślepowron Szymańskiej, oby­
wateli z sandomierskiego, zaślubił dnia 30go listo­
pada 1843 r. w Mogile Koustancyę Pomian Li- 
nowską, córkę Wincentego, adjutanta ks. Józefa Po­
niatowskiego i Domiceli Rawicz Dembińskiej. Oata- 
tn a była wnuczką regimentarza Stein pkowskiego. 
Sędziwi jubilaci wysłuchali Mszy św., otoczeni wnu­
kami i dziećmi, z których najstarszą córką jest pani 
ministrowa Madeyska. Ks. han. Bukowski pięknem 
i seruecznem przemówieniem rozrzewnił wszystkich 
zgromadzonych.

Dla interesów polskich na Szląsku rozgrywa 
się teraz rzecz wielkiej doniosłości. W  kołach du­
chownych, nie wiadomo tylko z czyjej inieyatywy, 
powstał projekt rozdziału dyecezyi wrocławskiej 
w tan sposób, aby cd niej oderwać księstwo cie­
szyńskie i przyłączyć do dyecezyi krakowskiej, za 
czem przemawiają zarówno względy polityczne au- 
stryackie, jak natodowe polskie. We Wrocławiu ma 
się w tej sprawie zebrać koufereneya biskupów pod 
przewodnictwem ks. Koppa i ks. kardynała Duna­
jewskiego. Podobno oba interesowane rządy, t. j. 
austryacki i niem.eeki, aprobowały ten wniosek, ale 
ponieważ to aprobowanie jest na razie iylko pogło­
ską, więc nie zawadzi, ażeby Koło polskie sprawie, 
która rozstrzygnąć ma o losie ćwierć miliona na­
szych współbraci, pomogło do wybicia się na wierzch.

W Czytelni dla kobiet odbył się dnia 25 bm. 
obchód doroczny rocznicy powstaniu listopadowego z 
pominięciem wprawdzie zwykłych produkcyi muzy­
czno-wokalnych, z niemniejszą jednak uioczystością. 
P. Juliusz Starkel miał na tym obchodzie odczyt na 
temat wypadków z r. 1831.

Wojciech F oyale Ksmiewski, o którego śmierci 
donieśliśmy, modził się w roku 1808. Młodzisńcem 
wstąpił w szeregi wojsk polskich w Warszawie pod 
dowództwem w. ks. Konstantugo, dosłużył się sto­
pnia oficeia w pułku strzelców i odbył całą kam­
panię 1831 r. Ranny w bitwm, leczył się w 8zpi. 
talu w Zamościu, potem przybył do Galieyi i osiadł 
na roli, złjmująo się gorąco sprawami narodowemi. 
W  r. 1846 wspólnie z Teofilem Wiśniewskim był 
więziony. Brał także udział w wypadkach nsrodo- 
wych r. 1863. Nie mogąc sam z jowodu dość po­
deszłego wieku przy;ąć w walce czynnego udziału, 
pieniędzmi i werbowaniem młodych ludzi do szere­
gów, wie’kie położył zasługi. Był nadto wzorowym 
gospodarzem , bsrdzo prawym i zacnym sąsiadem, 
to też nic dziwnego, że wielkiego nietyiko u Pola­
ków lecz i u Rusiuów zażywał miru, czego dowo-

nawet z oddalonych o kileta mil włości, tak do Po- 
tok jak i do Zawideza, gdzie zwłoki jego w grobie 
familijnym zostały złożone. Ożeniony z Cecylią hr. 
Zsmojską , pozostawił zmarły dwu synów Tadeusza 
Adama i córkę Wandę Rozwadowską, Bó/ szlachet­
nej i uczciwej pracy błogosławił, mógł bowiem 
przed śmiercią kaź je z dzieci piękną wioską obda­
rować

Aresztowanie patryotów ruskich. Z Ukrainy
piszą do ruskiih gazet, że w Czernichowie żandar- 
merya aresztowała na podstawie rewizyj cztery 
osoby, mianowicie studentów Wasyla Andrijewskie 
go i Nowodworskiego oraz panny Wierę Dejsz i 
Reutowską. Tr.-je zamknięto od razu, zaś pannę 
Dejsz ca rnzie zostawiono pod dozorem policyjnym 
w domu, gdyż w chwili rewiryi m&tka tej panry do­
gorywała na śmiertelnem łożu. Bezpośrednią przyczy­
ną tych wypadków było aresztowania w Petersbur­
gu niejakiego Swiderskiego, przy którym znaleziono 
korespondeneye z powyżej wymienionemi osobami. 
Swiderski znał się z niemi jeszcze z czasów swego 
pobytu w Czernichowie przed kilku laty. Potem 
był zesłany na Sybir za rewolucyjno-radykaluą 
propagandę. Po powrocie z wygnania służył w War­
szawie, zkąd korespondował z panuą Dejsz. Wszy­
stkich aresztowanych odwieziono do Warszawy. 
Andrejewski zosfawił żonę i dwoje dzieci bez utrzy- 
manij, panna Reutowską podobno popadła w obłą­
kanie. Pannę Dejsz wferót e potem porwano cd 
łóżka chorej matki, wtiąeono do turmy a po kilku 
dniach takżo odstawiono do Warszawy. Aresztowa­
nia odbyły się ca rozkaz gubernatora Anastazje w a. 
Równocześnie w Kijowie aresztowano studenta 
uniwersytetu Rumiancowa.

Handlarz iywego towaru przed sądem
Przed kułomyjskim sądem stawał przed kilku unia­
mi Leizor Lenz z Utorop, jeden z owych pokątnych 
dostawców robotników do Rumunii, o których skraw­
ka h ostatniemi czasy kilkakrotnie pisaliśmy. Po 
przepiowadzoniu rozpraay trybunał zasądził oskar­
żonego nt 5-miesięczny areszt i na ponoszenie kosztów
postępowania sądov. ego.

Wyrok ten rzuci może postrach pomiędzy li­
czną falangę pokątnych handlarzy towarem ludzkim 
i położy tamę nitsumiennym wyzyskiwaczom, któ­
rych ofiarą padał na obczyźnie biedny, emmuy lud 
wiejski.

Z kas chorych. Dnia 8 b. m. odbędzie się 
we Lwowie zjazd delegatów kas chorych ; zapo­
wiada się on bardzo dobrze, dotąd bowiem zgłosiło 
się już przeszło 150 delegatów ze wszystkich po­
wiatowych kas chorych w Galicyi. Pożądanemby 
było, aby w zjeździo wzięli udział także delegaci 
korporacyjnych kao chorych. Obrady tego zjazdu 
będą bardzo wsżao i niemało zapewne przyczynią 
eię do rozwiązania kwestyi ubezpieczenia na wy­
padek choroby, stureśó lub niezdolność do pracy 
tyih najbiedniejszych, którzy przed zaprowadzeniem 
kas chorych w lazie choroby bez żadnej pozosta­
wali opieki.

Pracy! Unita chełmski, rękawiczaik z zawo­
du, z licztą redziuą dla braku pracy i z przyczy­
ny choroby znajduje się w bardzo krytycznem po­
łożeniu. Mćżna mu przyjść z pomocą dostarczając 
pracy, a mianowicie: dając lękawiczki do prania, 
które wykonywa znakomicie. Pośrednictwo przyjęły 
pracownia pończosznicza na ul. Piekarskiej liczba 6 
i zakład zegarmistrzowski na ulicy Ruskiej 1. 3.

Polecamy naszym czytelnikom jak najgoręcej 
tego bieduego wygnańca.

Stowarzyszeń. W  wielkiej sali ratuszowej 
odbędzie się w niedzielę 3 gmdnia 1893, o godzi­
nie 3 /a po południu walne zgromadzenie Bractwa 
Najświętszej Panny Król. Korony Polskiej. Porzą­

dek dzienny: 1. Zagajenie przez Protomora. 2.
Sprawozdanie z ezyncoścj Bractwa i oddziałów. 3. 
Referat w sprawie opieki nad wychodźcami, udają­
cymi eię do Ameryki. Pr. Thulić. 4. Sprawozdanis 
z wiecu katolickiego odbytego w Krakowie w lipcu 
b. r. przez hs. Gnatowskiego. 5. Wybory Wydziału 
i komisyi kontrolującej. 6. Wnioski członków. Ci 
członkowie, którzy przypadkiem nie odebrali za­
proszenia, zechcą to ogłoszenie uważać za zaprosze­
nie jak również i ci, którzy chcą do bractwa na­
leżeć. •

Panorama przy pl. Hilickim nr. 12. Seryę 
widoków Niagary tudzież innych widoków z Ame­
ryki północnej oglądać można nieodwołalnie po raz 
ostatni jutro, w poniedziałek bowiem już rozpoczyna 
się nowa serya widoków Egiptu i kanału Suezkiego.

Gospodarka miejska we Lwowie- M ięsMańcy
ulicy Smerekowej, Spadzistej, Zamkowej itd. upra­
szają nas o zamieszczenie następującego zażalenia: 
Już prawie od dwóch lat zanosimy skargi do Ma­
gistratu i W. Prezydenta z powodu zabarykado  ̂ra- 
nia ulicy Smerekowej przy domu 1. 4 ziemią, bło­
tem, piaskiem, cegłami, kamieniami tak dalece, że 
nietylko przejazd ale rawet i przechód jest unie­
możliwiony. Skargi te jak widać rzucone do feosza, 
nie odnoszą żednego skutku; dla czego? Na to tyl­
ko może dać odpowiedź pan prezydent mi.ista. Gdyby 
się zdarzył wypadek n*głej choroby, czy byłby w 
etanie wóz ratunkowy, ksiądz, leaarz, lub w razie 
ognia pogotowie pożaru przebyć tę ulicę? Odpowie­
dzieć śmir.ło można ,.nir“ . Któż w tal im razie bę­
dzie odpowiedzialny?

Ze SZtuki- 2  warszawskiego Towarzystwa 
sztuk pięknych, nadziano na lwowską wysła-ę 
cztery prace- zmarł, j a/tystki Anny Bohdano *i z- 
Bilińskiej. Powyższa kolehcya zbogacosą zostanie 
niebawem jeszcze kilkoma utwór. mi. Większych 
rozmiarów obraz „Na zjeżdzie w Warszawie" na­
desłał Ryjzkiewicz, „Krajobrazy" wystawili: Hara­
simowicz i Augustynowicz, zaś Łosiński nadesłał 
obraz rodzajowy osnuty na tle życia wiejskiego. 
Praca ta, jak się dowiadujemy, znalazła już na­
bywcę, W środkowym salonie wystawy naszej, 
pcmieszczoi.o na krótki tylko czas kopię z obrazu 
Matejki „Kazanie Skargi".■!

Gor linie na wystawie- Dyrekeya powsze­
chnej wystawy ferajoiiH postanowiła uiządzió zbio­
rową wystawę gorzelń galicyjskich. Jak wisdomo 
ze wszystkich gałęzi przemysłu rolniczego najwy­
bitniejszą u nas jest gorzolnictwo. Do współudziału 
więc zaproszono prze izło 600 gorzelń wyłącznie 
rolniczych. ,

Sw. Mikołaj- Kasyno miejskie urządza we 
wtorek daia 5 b m. wieczór dla dzieei (św. Mikołaj).

Książa posłowie. Zamieszczony wi wczoraj­
szym numerze naszego pisma artykuł ks. Moezko- 
wicza porusza sprawę doniosłą, którą trzeba zba­
dać i wyświetlić wszechstronnie. W tym celu chę 
tnie otwieramy łamy naszego pisma dla osób po­
ważnych, które w tej sprawie głos zabiorą, a na 
początek zamieszczamy uwagi, otrzymane dziś runo 
od p. Andrzeja Fredry: Przeczytawszy ode­
zwę ks. Jana Moszkowioza w Przeglądzie poczu­
wam się do obowiązku zrobienia o niej kilka uwag. 
Z góiy zaznaczam, że w zasadzie -zgadzam się z 
myślami w tej odezwie podniesiunemi, ale szkoda, 
że artykuł tek rozumnie nepisany nie jest bez­
przedmiotowy, a jeszcze bardzie, żaU że sofizma- 
tów na poparcie, albo też zwyczajnego „łapai-i  ̂ na 
słowa" używa. „Ksiądz ma wpływ na lud i chwała 
Bogu" poiriadają właściciele większych posiadłość.. 
Prawda, że to powiadrją i maja -zupełną słuszność. 
Z nimi powtarzam „chwała Bogu!" Ale czy ksiądz 
siedząc w Radzie Pańotwa zysk1 wpływ na lud? 
t'-y i-c'/ 1-r.Sma ntio-»iazkom ' P^afii uaif wikary 
który jest na to przei dany konsystorz, by ulżyć 
robocie, któr-łj sam proboszcz podołać nie może? 
Czy wreszcie ten wikary nie ode.wie się tu i 
owdzie o swoim proboszcze, że biedzi w Wiedniu 
i bierze dyety, a tu pobiera dochody w parafii, w 
której on za niego pracuje ?

To są znaki zapytania, które tylko pobieżnie, 
stawiam. Zresztą czarn ksiądz wpływ na lud wy­
wiera? Nie kazaniem, nie sumą. Lud słucha, śpiewr, 
nie widzi i wierzy, bo go tak ojcow ie nauczyli. 
Błogosławieni, którzy wierzą. Ale ksiądz, który nie 
waha się pójść do chaty na wesele i tum obecne śeią 
swoją wybryki pow3t\zymać, ksiądz, który po po­
grzebie pójdzie do domu sLąd męża wyniesiono i 
pod pt zoiem niesienia pociechy, nie doprowadzi 
stj py do weseliska, to jest dopiero kapłanem, który 
na lud wpływr, który lud umoraloia.

O tym brewiarzu nic ehcę nawet wspominać 
bo to przecież tylko porównawczo powiedziane 
i... przepraszam — ale chwytane za słowa.

E-go mojem zdftniem kuiądz potrzebniejszy pa­
rafii, aniżeli w Radzie Państw*. Im bliżej, im ści­
ślej się zżył z parafią, tem ją więcej uszlachetnia 
i tem więaazy na nią wpływ wywiera, Alo oprócz 
Rady pańrtwa, prócz sejmu jest Rada powiatowa, 
Rada szkoka okręgowa i miejscowe, jest wreszcie 
Rada gminna w miasteczkach i gminach. Oto są 
stanowiska dla proboszczów, na których bez opusz­
czenia parafian z p< dniesionym sztandai em wiary, 
patryotyzmu i doorego przykładu stać mogą i nie­
zachwianie stać powinni.

Sira byłem lricyatoiem zjazdu prezesów rad 
powiatowych, który się odbył 20 lip a b. r. i na 
którym uznano potrzebę takich zjazdów przed każdą 
tbjmuwą kadencyą. A przecież jeżeli mam podnieść 
jako prezes potrzeby mego powiatu i porozumieć 
się z kolegami, to nie uczynię tego bez poprze­
dniego porozumi nia się z Wydziałem powiatowym. 
A w tym wydziale głos proboszcza, który do ni- gj 
należeć puwinieo, ą pewnoś ią zaważy — tem samem 
potrzeby kościelne \ podniesione będą i w ścisłem 
kółku prezesów rad powiatowych.

A cóż dopiero wybory. Każdych, jakiekolwiek 
są, a niestety (to moje osobiste zapatrywanie) ma­
my ich aż nadto, czyż nie prowadzi ksiądz zżyty 
z paiafią Y Do kogóż pójdzie chłop fapytać się 
Komu ma kartkę oddać, jek nie do tego, który w 
złej czy dobrej chwili był jego duradzcą i pocie- 
szycieltm? Oczywiście do księdza, ule do ks:ędza, 
którego zna, bo do Rady państwa szukać tego pro­
boszcza, który ta-n ośtn miesięcy eiedzi, pewnie
0 poradę nie pojadzie.

Więc działanie w powiecie, działanie w pa­
rafii, działanie w radach szkolnych, to droga dla 
księży proboszczów wytknięta, a nie gwałtowna 
chęć nazywania-się „pesłem na sejm", lub posłem 
do Kaay państwa". Aby to osiągnąć trzeba tylko 
maiej więcej mieć wpływu pieniężnego i szynko­
wego... a to nie dla księży. O tyle w zapatrywa­
niach dywergujemy. Andrzej Fredro.

Atleta Pytlasiński mocowai się we czwartek 
z drugim atletą Niemancm z Hamburga w obec 
tłumów publiczności, zebranej w sali niemieckie­
go kasyna. Walka trwała 15 minut. Zapaśnicy mie­
rzyli się kilkakrotnie i przewracali na estradzie, ale 
ostatecznie żaden nie odniósł stanowczego zwycię- 
ztwa, jak kolwiek Pytla fiński, jak się pokazało z prze­
biegu walki, jest silniejszym od swego przeciwnika
1 nie dopiął celu tylko dzięki nadzwyczajnie tru­
dnym wiirunkom walki, które postanawiają, że zwy­
cięzca musi swojegc rywala tak powalić, aby oby­
dwiema łopatkami dotykał zienr i.

Ze stowarzyszenia dzieciątka Jezus. Dniu 16 
grudnie o godzinie 4 po połndniu, w sali ratuszowej

będzie miał odczyt hr. Wojciech Dzieduszycki
0 „Dekadentyzmie w Europie" na izecz tego To­
warzystwa. Nie wątpimy, że imię znakomitego pre­
legenta i cel piękny, na który dochód z tego od- 
fzytu jest przeznaczony, zwabią licznych ełuohaczj, 
którzy udziałem swoim nie omieezkają przyczynić 
się do pomnożenia szczupłych funduszów tego poży­
tecznego i tak humanitarnego stowarzyszenia.

Z okolic Przemyśla nam piszą:
Pogrzeb śp. Adama ks. Lubomirskiego, który 

tak przedwcześnie wyrwany został rodzinie i krajo­
wi, odbył się w poniedziałek d. 27 zm. w kościele 
miźynieckin. Na parę godzin przed śmiercią książę 
zamówił nabożeństwo żałobne za spokój duszy swej 
matki, gdyż to była trzecia rocznica jej zgonu. Ołta 
tnie rozporządzenie zmarłego było więc aktem reli­
gijnym, dowodem wiary i miłości synowskiej, jak 
to pięknie w mowie żałobnej podniósł kaznodzieja. 
Zamówione nabożeństwo za duszę matki połączyło 
się niestety z pogrzebem i-yna.

Ciało zabalsamowane przenieśli włościanie na 
swych ramionach w przeddzień pogrzebu z pałacu 
do kościoła, a eksportacyi towarzyszyła wdowa, naj­
bliżsi krewni i przyjaciele, tudzież oficyaliści dóbr
1 lud wiejski. Od granicy dóbr wzdłuż wsi i wśród 
parku powiewały chorągwie żałobne. Wieńce ze 
świeżych kwiatów pokrywały trumnę, j-;ko świade­
ctwo przywiązania ofieyalistów i włośeisn. Zresztą 
całe urządzenie pogrzebu odznaczało się prostotą 
i powagą.

Dla oddania ostatniej posługi przybyli z Prze­
myśla ks. biskup Solecki z infułatem kg. biskupem 
Gla3erem, ks. biskup Pełesz z kanonikiem Woło- 
ezyńskim i runogi zastęp duchowieństwa obu obrząd­
ków z okolicy. W  orszaku rodzinnym otaczali wdowę 
brat zmarłego Hieronim ks. Lubomirski z Rozwado­
wa z żoną, córką i sjEetn, siostra Wanda księźca 
Lubomirska z Równego, która przybyła z Warszawy, 
Ksawerowie hrabstwo Zamoyscy z Wołynia, rodzina 
owdowiałej księżny, Eugeniusz ks. Lubomirski, Ka- 
Hkstowie ks. Ponińscy, Andrzej ks. Lubomirski z 
Przeworska, hrabianka Zamoyska z bratem z Pe­
sztu, Felisya hrabina Bobrowska z Andry howa, ks. 
Poniński z Horyńca, pp. Gostyńscy.

Nawę kościoła zapełniło liczne zebranie oby­
watelstwa a wśiód nich pp.: Augustynowiczowie, 
Balko, Józef Skarbek Boro sski, Benedyktowicz ar­
tysta malarz z Krakowa, dr. Czajkowski, Witołd ks. 
Czartoryski z Pełkiń, Ludwikowie hr. Dębiccy z Ja­
worowa, Zygmuntowie hr. Drohojowsry z.synami, 
Kazimierzowa hr. Drohojowska, hr. Duninowie z Głę­
boki, Dylewski prezes sądu, Górecki etr-rosts, Gór­
ski, dr. Henryk Jordan z Krakowa, Jocz z Krzyw­
czy, Ignacy hr. Krasicki z Bachórca, Henryk hr. 
Konarski, Konopka ze Szkła, hr. Łosiowie z Czyżek, 
Władysławowie ks. Sapiehowie z Krasiczyna, Stani­
sław hr. Stadnicki z Kresowic, Stan. hr. Szeptycki, 
Sewerynowie skrzyńscy z Nozdrzca, Zdzisław Skrzyń­
ski z Bachórza, Jan Pawlikowski z Medyki, Mnisz­
kowie, Rakowski z Hermanowie, Woźniakowski, St. 
hr. Zamoyski z Wysocka, dr. Ziembicki ze Lwowa 
i wiele innych osób. Z Przemyśla przybyła cała 
jeneralieya z JE. komenderując} m jenerałem Galgo- 
czym i JE, jenerałem Roszkowskim na czele; przy­
był również z Pesztu przyjaciel i spokrewniony z 
rodziną Zamoyskich JE. feldmarszałek bar. Grave- 
nitz. Zebranie ludu było bardzo tłumne wokoło 
kościoła.

Sumę celebrował ks. biskup Solecki, a ks. bi­
skup sufragan Glaser miał mowę pogrzebową, zwra-
oając słowa pociei hy ku małżonce. Kondukt odpra­
wił ks. biskup Pełesz. Gdy z kościoła wyniesiono 
trumnę, aby ją sj.uścić do sklepu pod nawą świątyni, 
ostatnie pożegnanie dl* przedwcześnie opuszczają-ego 
swój nn»torunok w życiu obywatelskiem wypowie­
dzieli wiceprtzes Rady powUi,u«cj dr. Czajkowoki, 
członek komitetu Towarzystwa rolniczego przemy­
skiego dr. Jan Pawlikowski, a wreszcie włościanin 
pięknej postawy i oblicza, którego mowa w czystym 
i wdzięcznym języku rusikim, pełna uczucia i wyż­
szych myśli z prostotą powiedzianych, wywołała łzy 
na oblicze wielu mężczyzn.

Adamowa ks. Lubomirska w ciężkiej swej bo­
leści zaelazła dość mocy, aby po obrzędzie pogrze 
bowym podejmować wszystkich zgromadzonych w 
pałacu miżynieckim. Równocześnie zastawiono na 
folwarku stoły dla włościan. Śp. książę Adam zosta­
wił trzy córki, z których najstarsza liczy pięć lat, a 
najmłodsza kilka miesięcy.

Kwesta na ubogich. Bracia Tercyarze Śgo 
Franciszka posługujący ubogim w obu schroniskach 
przy ulicy Klepsrowskiej 1. 9 i 19 będą kwesto­
wali w poniedziałek i dni następnych w I dzielnicy 
miasta. Oprócz jałmuŻDy pieniężnej bardzo są po­
żądane: bielizna, obuwie, odzież męska i żeńska 
chociażby najbardziej zużyte. Litościwi mieszksńcy 
miasta naszego wesprą niezawodnie szlachetne za­
biegi Braci Tercyarzy, zwłaszcza że teraz w porze 
zimowej nawał zgłaszających się biedaków jest o- 
gromny, a wszystko to niemal nagie i bose !

„Czas do boju czas." Pieśń tę, śpiewał chór 
na wieczorku listopadowym 29 b. a., na nutę nie- 
prawdzi«ą.^ Melodya do tej pieśni przez nasz chór 
użyta, należy do pieśni: „Gdyby orłem być," a jest 
Ona pierwszą z dwóch melodyi do tej nieśni Go- 
sławskitgo używanych.

Co się zaś tyczy nuty do pieśni „Czas do boju 
czas," to wziętą ona była z pieśni ludowej rusiń- 
skiej :

Czas do domu czas,
Ne treba tu nas.
Bude żinka w d;mu byty,
A nikomu boronyty.

Ozus do domu izas 
Czas do domu czas !

Na tę sarnę nutę, Podołaniu Fr. Kowalski na­
pisał jako więzień, w czasie pochodu za Dniepr, in­
ną pieśń:

Stańmy bracia wraz,
Ile jest tu nas;
Zróbmy przyjacielskie koło 
I zanućmy pieśń wesoło,

Póki mamy czas,
Póki mamy czas.

Taką jest istota rzeczy.
Z ódtem błędu, o którym wspomnieliśmy na 

początku, może chyba być łitografowane wydanie 
kilku pieśni patryotycznych, przez niewiadomego na­
kładcę, w Lipsku 1833 r.

Cp ócz przedruków rzeczy znanych, Sowiń­
skiego i Karpińskiego, nie ma tam nic autentyczne­
go. Tam wł. śnie jest pieśń: „Czas do boju czas “
podana z nutą pieśni: , Gdyby orłem być" i to z
kilkoma jeszoze błędami, wiernie przez nasz chór 
zachowanemi. A gdy w gronie chóru nie ma zape­
wne nikogo, któryby tę pieśń z wiarusami jeszoze 
w r. 1881 sam śpiewał, więc się czepiono błędnego 
wydania lipskiego, bo to zapewne było pod ręką.

Ażeby jeszcze z samej faktury muzycznej dać 
dowód przekonywujący dla naszych milomanów 
zapytamy się: który z kompozytorów, na temat pie- 
śni wzywającej do bojû  uznałby za a‘0£owne napi- 
sać melodyę w tonacyi minorowej ?! —  a taką jest 
melodya, o której mowa. J. Horoszkiewicz.

Podhajce w rękach żydów. Z Podhajec nam
• , ®dy na wiosnę b. r. rozeszła się wiado­

mość, źe dr. Adam Czyżewicz, poseł na sejm kra- 
■!°^U Jeden z wybitnych członków sejmowej lewicy 
1 "yv  kandydat na prezydenta m. Lwowa nabył

od krak. Tow. ubezpieczeń dobra podhujeckie, by­
liśmy tu wszysey w opałach i czekaliśmy tyltro taj 
chwili, kiedy z za pleców Dra Czyźewieza pokażą się 
twarze jego współwyznawców żydowskich upeku- 
lantów. Obawy nasze rychło Bię spełniły, Dr. Czy- 
źewiez rozpoczął swą gospodarkę od tego, że po- 
oddalał wszystką katolicką służbę pozostającą w 
dobrach podhajeckich, jakkolwi k między nimi byli 
tacy oficyaliści, którzy po lat kilkadziesiąt służyli 
w tym kluczu.

Również oddalił wszystką służbę leśną, a na !
nadleśniczego powołał żyda. Pocieszano nas jednak !
zapewnieniem, źe dr. Czyżewicz dał słowo honoru !
p. Namiestnikowi, iż dóbr tych Lilienfeliom nie '[
sprzeda. P. Namiestnik nie przewidując bowiem i
ukrytych planów szanownego posrn, pytał go tylko \
o Lilienfeldów a zapomniał, iż w kraj. są ' os usza 'I
Schaffy, Horowitza i inne indywidua -ównie dla na- !
szej narodowej gospodarki niebezpieczne. Owóź 
dr. Czyżewicz dał żądane słowo a temi dniami trzy ~- 
ws:e Rudniki, Łrsą i Uhrynów sprzedał za 580.000 
złr. dwom żydom dr. Schaffowi i Horowitzowi.
W  całym powiecie naszym p.mujo tu z tego po­
wodu ogromne oburzenie a z tej powodzi chcąc 
jeszcze cośkolwkiek uratować, skoro jaż Lie ma 
to rady, i dobra podhajeckie przeszły już nieodwo­
łalnie w ręce nienarodowe, przeto udajemy się w 
tej drodze do p. Namiestnika, z prośbą gorącą, arjy 
wydał jak najsurowsze zarządzenia co do utrzymaniu 
lasów podhajeckich, gdyż pp. Schaff i i jrowicz 
zaczną je żydowskim zwyczajem niezawodnie trzu- 
cić, tak jak to robili w Brodach.

Ucisk Kościoła katolickiego w Rosyi. J*k
wiadomo, wyszło dla gub8rnii mińskiej, witebskiej i 
mohylewskiej nowe rozporządzenie, zakazujące ksia- 
żom, bawiącym chwilowo w tych guberniach na ur­
lopie, odprawiać nabożeństwo.

Oto tekst owego rozporządzenia:
„Ukaz jego ces. mości samowładzey wszech 

Rosyi. A konsystorza duchownego rzymsko-kutol;ck. 
mobile.iiskiego.

„Do . . . .  (rządzay parafii . . . .)
„Eónsystorz wy^uebat:
„Przedstawienie p. arcybiskupa netrcpolity er- 

cbidyecezyi n ohJrwskiej z dnia ( m  24 Gerpuia rb 
Nr. 2137, w którum zawarta odezwa p. ministra 
spraw wewnętrznych 5 ania (5) 1.7 tegoż miesia :a 
sierpnm N. 460i tej treści:

„Ze j. eks. (p. minister) dowiedział się, iż ks. 
rz. kat. Paweł Karpowicz, przebywając, zanim otrzy­
mał nominacyę, w powiecie nowogro !zkim w gub. 
mińskiej, wbrew danemu na piśmie przyrzeczeniu 
(wopreki podpisie) odprawił uroczyste nabożeństwo 
w kościele rz. kat. w Wsielubiu

„Rządzca tego kościoła ks. Jankowski, kt:ry 
dopuścił ks. Karpowicza do odprawienia wspomnia­
nego nabożeństwa, z początku tłumaczył się, że u- 
czynił to na podst .wio, iż ks. Karpowicz był Łiuno- 
wuny wike.ryaezem do Wsielubis ale gd' zażądano 
od mego nomiaacyi w oryginale, ks. Jtnkowski do­
niósł, źe nominacya ks. Karpowicza jest obiecaną, 
ale jeszcze nie nastąpiła. Za takia wykroeaen.'e Bka- 
zany został ks. Jankowski na karę pieniężną stu 
rubli. Zawiadamiając o powyższem, p. minister prosi 
użyć oipoł .ed„ich śro lków, żeby księża rzymsko­
katoliccy,  ̂zostający na urlopie, pod żadnym pozorem 
nie odważyli się odprawiać publicznego nabożeństwa 
i obrzędów bez pozwolenia władzy cywilnej; za na­
ruszenie zaś ‘"'go porządku podlegać będą surowym 
Larom administracyjnym. Co się zaś tyczy pi zastęp­
stwa ns. Karpowicza, to p. minister prosi, żeby 
mu dać należną przestrogę i zawiadomić go, że w 
razie nowego pTzesroczenia pó.ilegnia on najsurow­
szej korze."

„Jego wysoua przewielebność," donosząc o tem 
insystnrzowi, poleoa: 1) źnby proboszcz wsielubski 

dał należne upomnienie iiuwo-wyświęconemu kdiędzu 
Karpowiczów i i uprzedził go, źe w razie nowego 
wykroczenia będzie najsurowiej ukarany (przez... 
ks. metropolitę?!...) — i 2) zawiadomić o powyż- 
szem duchowieństwo areŁidyeeezyi mohilewskiej przez 
właściwych dziekanów, aby wiedz:ało i do tego eię 
zastosowało.

Przykez; ł (konsystorz):
„zawiadomić duchowieństwo guberaii nw-hila 

skiej, v ifcebskiej i mińskiej o treści powyższej przez 
urzędowe oaobj duchowne, aby na przyszłeść wie- 
działo i ato3owhło się do niej.

„Petersburg 25 sierpnia (6 września) 1893.
Prezydują y prałat Pnrancewicz.11

Syuianowa n m piszą : Ciężko dotyka nas 
Iroayzn*, jaka powstała wskutek wydanego na czas 
cholery zakazu komunikowania sij powiucu brzo­
zo w. kiego z naszym mWem. Ze wsi tych dostar­
czano nam nabiału, jaj, zboża, ziemniaków; od trzech 
zis miesięcy straż ustawicznie na granicy powiatu 
brzozowskiego, broni włościanom dostarczania tych 
artykułów, mimo, że nie ma obawy zawleczenia 
epidemii, gdyż sąsiednie powi.ty jak n. p. kroścień­
ski wstępu do naszego miasta już nie bronią od 
dłuższego czaku. Prosimy przeto kompetentne wła­
dze o usunięcie tych ostrych przepisów izolujących 
11 łzi >obeo iih wrli. JeśP bowiem potrwają dalej, 
to biedni mieszczanie zupełnie zubożeją, a w pizy- 
szłô  „i dojdzie io tego, iż poczną zapadać na wszel­
kie słabi ści, jakie wywołuje nędza i głód.

Ratunek utopionych. Jak wiadomo, i3tuieje 
juz nie mało sposobów, mających na celu przywra­
canie życia topielcom. Nie zawadzi jednak zapewne 
-{.poznać się ze sposobem, który obmyślił dr. La­
bo, de z Paryża, członek Akademi medycznej fran­
cuskiej, nazywając go: „La traction linguale", co 
dałoby s'ę może u nas przetłćinaczyć pizsz „cią­
gnienie językone". Wiadomo, iż przy ratowan.n 
utopionych, a właściwie pozornie przez opienie 
zmi rłyeb, na,większą tiudncść p sedstawL jak naj­
szybsze  ̂pozbycie się wody, którą poc.hionąi wew­
nątrz siebie bopioleu. 0*1 tego zazwyczaj zależy ca­
ła skuteczność ratunku, a wszystKt, używane do­
tąd sposoby, jak huś.anie na prześcieradłach, łech­
tanie itd., wymagają zbyt wielu przyborów i czasu, 
a nadto nie zawsze osiągają pożądany skutek. 
Zwłaszcza przy kaźdem dłjżjzem "Dotowaniu to­
pielca w wodzie, zazwyczaj nic już ce środki nie 
pomag ]ą. Otóż postępowanie dra Labotde przy wy­
ciągniętych z wody pozornie zmarłych zaleć, co 
następuje: Łyżką otwiera się przemocą zaciśjięce 
asta utopionego, chwyta czencprędzej za język i 
ciągnie się mocne. Wskutek tfgo działania nastę­
puje spazm :rtani i gardła i operowany wyrzuca 
odraza wielką ilość pochłoniętej wody. Dr. Laborde 
n zebreniu lekarzy oświadczył, iż tym sposobem 
ocalił już wielu topielców formalnio za zmarłych 
uw. sanyeh i źe ten sposób dotąd go nie zawiódł, 
nawet w wypadkach, gdy wszystkie inne sposoby 
nie rokowały już źednei nadziei. Dc. Laborde po­
parł swój wykład piśmiennemi dokumentu mi — 
kwestya ta więc zasługuje , co najmniej, na bliższe 
zbadanie.

Zmarli. Józef Szreniawa Przywlęcki, właści­
ciel dobr, żołnierz z roku 1831, zmarł w Jaśle dnia 
2go grudwa w 85 roku życia. — Jan Dokupiel, b. 
właściciel dóbr ziemskich, powszechnie ceniony le­
karz h^me,opata, zmarł we Lwowie dnia 2go o. m. 
w 82 roku życia. — Jan Turezynowicz, żołnierz 
wojsk polskich z roku 1863, kasyar Tow. zaliczko­
wego, umarł w Mielou. —  Stefan Stifuraa, profesor 
gimnazyalny, umarł wSuczawie w 4b rolu ż^cia. — 
Katarzyna Friedlein, wdowa po ck. leśniczym, prze-
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żywszy 68 lat, umarła w Kołomyi. — Franciszek 
Szczuka, eme yt. kierownik szkoły ludowej w Prze­
worsku, umarł w tych dcia-h w Jarosławiu, prze­
żywszy 69 lat.

Stan powietrza. Term. +  8° o godz 8 rano, 
w poł. -f- 4° R. Barom, 758. Spada.

Myśli.
W czas, gdy kto może, zabiegaj przygodzie:
Mały tc rozum, co bywa po szkodzie. M. Rej.

Odpowiedź Redakcyi. W. Pan J. Schneider
w Borowem, p. Rawa. Jest codziennie.

Literatura i Sztuka.
* Koncerta profesora konserwatoryum lwow­

skiego M. WoJtsthaia w Wiedniu cieszą się wiel- 
kiem powodzeniem. Pisma tamtejsze wyiażają się 
o grze p. W. bardzo pochlebnie, a na dowód po­
zwolimy sobie niektóre zacytować. Montags Ztg. 
pisze: „W . jest mistrzem na swym instrumenie. Ton 
jego słodki i chwytający za serce w kantylenie, 
wzmaga się często do imponującej wielkości. Techni­
cznych trudności, młody jeszcze mistrz nie zna, pa­
saże sypią mu się jak perły z instrumentu, wyko­
nanie dowodzi zrozumienia. W pierwszej części 
koncertu Wieniawskiego podbił W. w jednej chwili 
pięknem wykonaniem publiczność, a za kadeneyą, 
pełną brawury nagrodzony został burzą oklasków. 
Publiczność, która przyjęła artystę z początku dcść 
chłodno, rozgrzewała się stopniowo po każdym no­
wym numerze programu, w końcu nagradzała jego 
pracę salwami oklasków W. Rlustr. Ztg. pisze : 
„Ton W. jest jędrny i piękny zarazem, pełen zmy­
słowego powabu. Jako prawdziwy mistrz oddaje 
on «wój niezwykły artyzm na usługi wykouauia 
pełnego zrozumienia i odczutego gorąco. Może on 
ogromnie wiele i ztąd owa spokojna pewność siebie 
uświetniająca w wysokim stopniu brawurę11. Frern 
den Blatt donosi, że koncert Wolfathala „miał 
nadzwyczajne powodzenie a publiczność nader licznie 
zabrana dziękowała artyście hucznymi oklaskami. 
Dr. R. Hi>a hfeld, znakomity krytyk wiedeński 
pisze w Tagblacie : „Wielką techniczną zręcznością 
imponował skrzypek p. M. Wolfsthal ze Lwowa. 
Grał utwory Wieniawskiego etc. z perlistą szyb­
kością i okazał przedewszystkiem świetne etaccato“ .

* Koncert panny Belke. Muzykainy La ów bę­
dzie miał nową sposobność do odebrania przyje­
mnych wrażtń. Panna Anna Belke, młoda i wyso­
ce uzdolniona śpiewaczka, poprzedzona jak najle­
pszą opinią artystyczną, wystąpi w sali kasyna 
miejskiego we środę 6 grudnia w koncercie, w któ­
rym wSjółudział przyjęli: panna Zofir Czaplińska
pp. Gabriel Górski, Henryk Jarecki, Tecdor Po­
lak i pro-f. A. Sladek Program: 1. a) Ponchielli.
Arya z „Giocondy11 b) Mozart. Arya z „Wesela 
Figara11 odśpiewa piuna Anna Belke. 2. a) Teodor 
Pollab. Mdodya b) Fr. Sehubeitb. Wchir. c) Strauss- 
Taussig. Die NachtLlter edegra p. Teodor Pollak 
3. a) Pergolese. „Nina“ b) Massenet. „Ouvre tes 
yeux bleus11 i j  J. Gall. „Uleciały pieśni moja11 od­
śpiewa panna Belke. 4. a) Cezary Cui. Cantabile 
b) Pop per. „Cl anecn Yillageoise11 odegra na wio­
lonczeli profesor Sladek. 5. Deklamacja panna Z. 
Czaplińsks. 6. Yerdi. Duet z „Trubadura11 zkt IV 
scena 2 odśpiewają pna Belke i p. Górski. Począ­
tek o godzinie 8-mtj wieczór. Ceny miejsc: Fotel
złr. 2-50, Krzesło złe. 1 50, Wstęp do rali zlr. 1. 
Bilety sprzedaje księgarnia Jakubowskiego i Zadu- 
rowlcza ul. Karola Ludwika. Wieczorem w dzień 
koncertu przy kasie w Kasynie miejskicm.

* Pani Celina Mainardi, b. artystka opery wło­
skiej i zaszczytnie znana nouczycielka śpiewu po­
wróciła z kilkumieuęczuej podróży po Włoszech i 
otwiera na nowo w mieście naszem szk łę śpiewu 
solowego Podczas ter: źobj:zego pobytu su ego w 
Medyolanie wystąpiła pani Mainardi razem z teno­
rem MaDfrinim w teatrze della Sealla w wielkim 
koncercie i odniosłr sukces ogromny. Ajencye tea­
tralne tamtejsze robiły jej nawet nęcące prupozycye 
zaangażowania się stale do jednej z oper włoskich, 
wszelako pani Mainardi nie przyjęła tych propozy- 
cyi, gdyż cfce rozłącz;ć się z ewą rodziną mie­
szkającą we Lwowie.

C z ę ś ć  e k o n o m ic z n a .
Wiedeń 30 listopada.

(Z.) Na tle dobrych wczorajszych kursów 
wieczornych rozwinął się dziś już zaraz z rana 
żwawy ruch zwyżkowy. W  południe jednak 
przerwano go raptownie. Oto jak grom spadła 
wiadomość o tern, że najpoważniejszy instytut 
włoski, Credito Mobiliare, utrzymujący ożywione 
stosunki z całym światem, nie megąo wypełnić 
regularnie swych zobowiązań, zażądał sześcio­
miesięcznego moratory urn. Wiadomość ta w y­
warła ogromne wrażenie na wszystkich gieł­
dach, a hausea w jednej chwili ustała. Aż do 
zamknięcia giełdy nadchodziły co kilka minut 
depesze z Rzymu, donoszące o ogromnym prze­
wrocie, wywołanym tą upadłością na giełdzie 
tamtejszej. Katastrofa spotkała Credito Mobiliare 
głównie dla tego, że bank narodowy włoski 
w  ostatniej chwili nie dostarczył mu przyrze­
czonych kilkunastu milionów lir gotówki, a 
właściwie zażądał osobistej poręki id  członków 
rady zawiadowczej tego instytutu. Ostatnie no­
towania: j i r? m

Kredyty aastr. 342-50, węgierskie 417-50, 
Anglc-fcauki 152-25, Unbmy 254-25, Bankvemny 
124— , Lftnderbanki 254-25. Ludwiki^ 216 25, 
Czerniowiockie 261-75. Elbethale 240-25, Renta 
papierowa 97-55, srebrna 97"25, austryaoka 
złota 117 65, 4%  austr. renta wal. kor. 9635, 
w .g.ersLa złota 115 90 4%  węgierska rem a
weJ. ko . 94-15, dukat 5-88, 20-frankówka 9-92 V,. 
marki 12 24, ruble P301/,

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
K r a k ó w  1 grudnia.

Bez względu na zły stan dróg, dowozy 
zboża krajowego zaczynają się zwiększać, a że 
zapotrzebowanie nie wzmaga się w tym samym 
stosunku, więc (dbyt eoriz staje się trudniej­
szy i ceny, mianowicie gorszych gatunków 
pszenicy, znowu się obniżyły. Żyto przy ma­
łych obrotach niezmienne. Jęozmun i owies, 
z powodu znacznego zaofiarowania z Rcsyi, 
słaby napotykają cdbyt, po censch obniżają­
cych się stopniowo.

Płacono: pszenicę białą 7-80 do S"50, czer­
woną 7'60 do 8‘20, żółtą 7 50 do 820, żyto 
6 35 do 6-70, jęczmień browarny 7-— do 7 50, 
na paszę 5'4(i do 6-00; owiea 6-60 do 7-20, 
rzepak 12-76 do 13'50 Wszystko za 100 kilogr.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

eleoramy „Przeglądu14.
Poznań 2 grudnia (pryw.). Tutejsze ga­

zety niemieckie donoszą z Berlina, że nieba­

wem wyjdzie reskrypt ministeryalny, przywra­
cający od Wielkanocy w planie ludowych szkół 
Księstwa Poznańskiego naukę języka polskiego 
począwszy od oddziału średniego.

Wiedeń 2 grudnia. Izba posłów ukończyła 
na wczorajszem posiedzeniu debatę nad nowelą 
o obronie krajowej.

P. H o f f m a n  n- W e l l e n h o f  (narodo­
wiec niemiecki) zaprotestował przeciw twier­
dzeniu, jakoby polityka zagraniczna naszej 
monarchii, tudzież trój przy mierze sprawiły to, 
że potrzeba było wnosić to przedłożenie wy­
magająca nowych zcacznyoh ofiar od ludnośii. 
Zdaniem mówcy, gdyby nia trójprzymierzo, to 
wydatki na wojsko byłyby znacznie większe, 
a bezpieczeństwo monarchii mniejsze aniżeli 
jest dzisiaj. W  dalszym toku wykazywał mów­
ca, że landwera musi powoli zlać się z srmią 
liniową.

Minister hr. W e l s e r s h e i m b  jeszcze 
raz bronił postanowień przedłożonej noweli i 
wykazywał, że dwuletnia służba pod bronią 
jest minimum potrzebnym, dla dobrego wyćwi­
czenia żołnierzy. Podoficerom, którzy zobowią­
zują się służyć trzeci rok, zapewniono pewne 
korzyści, gdyż zależy na tem, aby ci podofice­
rowie dobrowolnie zgłaszali się do służby.

P. V as z a t y  przemawiał przeciw no­
weli. Przy tej sposobuośoi po swojemu uderzał 
namiętnie na trójprzy mierze, a przemawiał za 
sojuszem z Francyą i Rosyą. Opowiadaniom 
p. Popowshiegp o Rosyi zdaniem mówcy nie 
należy wierzyć, gdyż Polacy' sieją tylko niena­
wiść przeciw Rosyi.

Po ostatecznem przemówieniu referenta 
p. Popowskiego przystąpiono do głosowania i 
przyjęto bez zmiany pierwszych 10 paragrafów.

Przy paragrafie 12ym, orzekającym, ń& 
mobilizac.ya landwery następuje na rozkaz Ce­
sarza, zabrał głos p. Kronawettar i zażądał 
przywrócenia pierwotnego tekstu tego para­
grafu w myśl uchwały z 24 maja 1883, a mia­
nowicie, że do użycia landwery po za grani­
cami państwa potrzeba osobnej ustawy pań­
stwowej. Nadto utrzymywał p. Kronawetter, źe 
’§. 12 w brzmieniu proponowanem obecnie za­
wiera w sobie zmianę konstytucyi, a zatem do 
uchwalenia jego potrzeba większości s/3 głosów.

P, 8 ue s s  sprzeciwił się wywodom p. Kro- 
nawettera, wykazując, że Cesarz jest panem 
swoich żołnierzy i wolno mu dysponować nimi 
wedle upodobania.

P. K a i z l  wystąpił przeciw twierdzeniu, 
jakoby stronnictwo młodoezeskie stawiało Rcsyę 
za wzór.

Wiceprezydent Kathrein oświadczył, że 
ponieważ ustawę z r. 1883 o obronie krajowej 
przyjęto zwykłą większością głosów, przeto i 
w tym wypadku nie ma potrzeby zastosowy- 
wania innego procederu.

Przyjęto w kcńcu §§. 12ty i 13iy i w ten 
sposób załatwiono całą ustawę. Przyjęto także 
rezolucyę p. Popowskiego, wzywającą rząd o 
przedłożenie wojskowego kodeksu karnego.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
we wtorek.

Wiedeń 2 grudDia. Obrady w izbie posłów 
toczą się prawie yrzed pastę mi ławkami, gdyż 
więki-za osęśó posłów rozchorowała się ra in­
fluencę. Oprócz prezydenta br. Chlumeckiego 
chorym jest także wiceprezydent p. A. Abra- 
hamowiez, który dostał zapalenia żył. Do pro­

wadzenia obrad jest tylko jeden wiceprezydent 
dr. Kathrein, to też musi on kilkakrotnie ro­
bić dłuższe parny podczas posiedzenia.

Peszt 2 grudniu. Wczoraj w całych W ę- 
g ze ch  nie umarł nikt na cholerę, ani nie za­
chorował.

Paryż 2 grudnia. Skutkiem polemiki dzien­
nikarskiej odbył się wczoraj pojedynek na 
szable między posłami Millerandem i Etien- 
nem. Mi llerami otrzymał lekką laną w pierś.

Sofia 2 grudnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu sobrania zawiadomił Stambułów o zmia­
nach, jakie zaszły w łonie gabinetu. I  tak : 
Ziwkow ustąpił/ a tekę oświaty objął tymcza­
sem Stambułów, minister sprawiedliwości Stan­
ków mianowany został ministrem handlu i rol­
nictwa, Pomianów ministrem sprawiedliwości, 
a prezes izby Petków ministrem robót publi­
cznych.

Wiedeń 2 grudni:. Dyrektorowi kancela- 
ryi Izby panów radzoy dworu Jaunerowi po­
wierzone zoRało kierownictwo departamentu 
prasowego w radzie ministrów, a dotychczaso­
wy kierownik tego departamentu radzca dworu 
Freiberg otrzymał sześciomiesię zny urlop.

Berlin 2 grudnia. Parlament niemiecki 
w iruieanein głosowaniu przyjął 173 głosami 
przeciw 163 wniosek br. Hompesza z centrum 
o zniesienie bardcyi zakonu 0 0 . Jezuitów. Za 
zniesieniem banicvi głosowali : cmtram, Pola­
cy, Alzatczycy, Welfowie, socjaliści, połudaio- 
wo-niemiecka p&rtya lud iwa, 12 postępowców 
z frakcyi Richtera, 2 konserwatystów, 1 po­
stępów ieo z frakcyi Ri< keita i 1 antysimita.

W  toku debaty reprezentanci wszystkich 
stronnictw wy jaśniali stanowisko, jakie zajmu­
ją w tej kwestyi. P L.eber z csntrum wyka­
zywał, że usUwy banicyjne przeciw Jezuitom 
są najbardziej barbarzyński ) ze wszystkich wy­
danych podczas kulfcurkampfd. Zarzut, źe ku- 
rya rzymska prowadzi politykę wrogą niemie­
cko narodowym inteiesom nie ma najmniejiz-j 
podstawy, gdyś kurya z umysłu unika wszel­
kiego mięs*ani& się w polityczną org&uizŁcyę 
zarówno tróiprzymiersa, jak i przeciwnego 
mu sojuszu. Katolicy zresztą w Niemczech 
ttoją witrnie przy cesarzu i pańitwie.

dm'a 2 grudnia 1893.
HOTEL ŻORZA, F. Srazigkino z Przewoźca. 

J. RskowsLi z Hermauowm. E. hr. Bawcrowski z 
Eopeczynie;. J. hr. Bawcrowski z Kołtowa. A. Prze- 
drzymirjki z Mrćkowic, A. Cihlarz ze Spasa. C. 
Świeżowuki z Królestwa Polskiego. B. R tter z Su- 
ehodołów. Wl. Spcliuiicj z Pesztu.

HOTEL VI0T0RIA. A, Heim z Glinian. T 
Wajiouski z Bóbrki. E. Boutard z Anglii. A, Stei- 
namsgr z Woronienki. L. H fmann z Pragi.

HOTEL IMPERIAL. J. hr. Komorowski z Bi-
1 nki. S. hr. Piuazjński z Wiednia J. hr. Tarnow­
ski i dr. Z. Bogusz z Krakowa. E. br. Mo and z Pa­
ryża J. L. Rogaliński z Tarnowa. W. Wojnarowski 
z Żarnowa. B S, Kruszewski z Potoka. A. Mojże- 
szowii z z Kut. Dr. J. Falk ze Stanisławowa. Dr. 
F, Głu'howski ze Lwows. W. Langer z Kołomyi. 
W. Benesrh i W. Gaertner z Kołomyi E. Rozwa­
dowski z Żółkwi.

HOTEL METROPOL. J. Bidroch i L Łosocka 
z Przemyśla. K. Żurawski z Krakowa. A, Szymań­
ski z Prze*ors»a. D. Zommersteiu z Wiednia. S Li- 
lisnfeld z Pesztu.

IV a d e s ła n e .
Specjalista chorób siónyili i wsnsrycinjch
Dr. Kazimierz Podlewski

mieszka obecnie ulica Chorążczyzny 1. 16. ' W  
1—8 Ordynuje od godz. 11— 12 i od 3—5. 2794

Wszech nauk lekarskich
Dr. Marjau Hawranek

b. lekarz kliniki Hofratha Kahlera we Wiedniu, lekarz 
szpitala powszechnego, mieszka plac Kapitulny 1. 2 I p. 

(nad sklepem p. Knauera). Ordynuje od 3—5

Specyalista chorób skórnvch i wenerycznych
Dr. Stanisław Sochanik

b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale
profesora Langa w Wiedniu.

mieszka plac Bernardyński 1. 16 I. pigtr.i. Ordynrje od 
godz. U —12 i od 3—5, 2521

I
jako to: losy. zastawne Towarz. kredyt, 
ziemsk., banku krajowego, bankn m-
Sotecznego, obligacyc propinacyjne, 

lenty, pryorytety itp, sprzedaje _pc najtan- 
230 szym kursie we Lwowie

August SaSi8llenb3rg i Syn
Dom bankowy i Kantor wymiany. »

Wydawnictwo Gazety losowań „NADZIEJA11: Prenu- I 
merata roczna złr. 1-60, na prowincyi zł. 1-80.

:\1. JONASZ 
daaa baakowy i kantor wymlaajr

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8,
_  kupuje i sprzedaje wszelkie^ papiery 

wartościowe i monety po n a j  dokładniej- 
Hzym kursie dziennym.

P B O M E 8 1 ’
d.o w s z ^ r s t ł z i e t L  c i ą g n i e ń

Ubezpieczenie losów
od straty przez wylosowanie al pari.

Zlecenia z jrom n cy i wykonują odwrotną 
pocztą bes doliczenia jakiejkolwiek prowizyi.

Lwów dnia 2 grudnia, (ń  Izby handlowej). 
Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 

200 zł m. k. 215-25 do 218-26. Kolej Lwow.-Czem. Jassaa 
po 20C zł. w. a. 262'— do 2651—. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 380- — do 390-— . i

Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 
6 «|. losow. w 40 lat. 100-70 do 101 40, 5% z 10°. prem. 
109-70 do 11040, 4 'i / l ,  los. w 50 iat. 99 9° d° lOÔ bO. 
Banku krajowego 4 'R°|0 los. w 51 lat. 100’50 do 10b20, 
Banka krajowego 4"|0 los. w 57 lat. 97-30 do 98. . Tow. 
kredyt gal. ziemsk. 4" s 6  emisya) 98 30 do 99 - .  4 
los. w 41'/» lat. 98—  do 9870, 4°/, los. W 56 latach 9 8 '-  
do 98-70. 4 V I ,  los. w 52 lat. 99'80 do 100.50.

Wiedeń dnia 2 grud. (godz. 12 w połudn.) 
Kredyty 843 40, kred. węgierskie 418.75, Anglob. 
152.50, Uniony ‘254.75, Bankvereiny 123 50, Lan- 
derbanki 253.— , Akoye tytoniowe 199.50, Staata- 
bahny 310.25, Lombardy 105.15, Elbetnale 241.— 
Renta papierowa 97.62, Renta węg. 4°/« kor. 94.30 
Renta węg. złota 4°/# 116.25, Alpiny 41.60, Marki 
61.15, Losy tar. 49.50.

Bardzo dobre oprocentowanie
włożonego kapitała dająca nowa piękna kamienica we Lwowie z powodu 
wyjazdu właściciela do sprzedania. Bliższe informacye udziela z grzeczności vVielm.

31. Jonasz, dom bankowy we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 3. 8086

Dzieła J u liu s z a
l e g e l e l s s n .

4  portretami i podobiz-

wydał
ID r . H a n r y k  IB

w 4  tomach (formata ósemki)
nami antografn.

Opus iczą prasę w pierwszych dniach grudnia.
Cena za 4 tomy 4 złr. w pięknej oryginalnej oprawie, z portretem 

poety na okładce i złoceniami na tytule i grzbiee e 6 złr.

Nakład Księgarni Polskiej we Lwowie.
}  owe to wydanie obejmuje wszystkie poezye i pisma prozą przez poatg 

do druku przeznaczone i ogłoszone za jego życia — w tekście autentycznym. 
Obejmuje wiec prócz dzieł powszechnie znanych i takie, które w żadnem 
z dotychczasowych wydań dzieł Słowackiego nie były ogłoszone. 2922 5-6

Dla, olsolłoy Przemyśla
poleca handel delikatesów

T a d e u s z a  G ie s l i ń s k ie g o
w Przemyślu, ul. kolejowa i Mickiewicza 107. 3095 1 0

W in a czerwone i białe, w i­
gierskie, austiyackie, rejskie, 

| francuskie i hiszpańskie de- 
lerowe. flaszka od 130 do 
5 zł. Slare tokajsk.e od 6 zł. 

do 16 zł.

Znakomite naturalne węgierskie flaszka lit.-owa 60 ct. Stołowe 
austryack e flaszka od 60 11 i wszelkie towary w zakres handlu korzennego wcho- 
dzgco po etnsch fabrycznych.

(Joniak sranenski, rumy, Herbaty chińsko-rosyjskie. Mslan- 
ge cesarska 4'50. Soucbouug 3-50, Pecce drobne liści 3. Congo c.emna 2 50. Fami- 
lijna znak. 2‘50. Wysi»wki z własnych herbat 2. Proszkowa z piaw. l'80za pół klg.

Zamówienia z prowincyf odwrotnie uskuteczniam, — Proszę żądać aennik win.

b e z p i e c z e ń s t w a
gwarantując źa jej najlepszą jakość i ustawą przepisaną 
niezapalność, wysyłam na pr< winoyę we W to r k i  i  S o ­
b oty  za przekazem do każdej sfcacyi kolejowej. Sprzedaje 
kupującym naftę Całemi beczkami zawartości około 180 

litrów p o  z n a cz n ie  z n iż o n e j cen ie
Cenniki dostarczam na żądanie. 2982 3-7

PIOTR MIĄCZYNSKI
właściciel składów niezapalnej nafty W E  L W O W IE  

Sykstaaka 47,

k ziemski
obszaru 443 morgi w dobrej glrbie poło­
żony w zachodniej Galicyi, w piękn j 
okolicy tuż przy gościńcu łączącym dwa 
miasta obwodowe 3 kilometry‘ od stacyi 
kolejowej, z wygodnym domem mieszkal­
nym wśród dużego malowniczo p> łożonego 
parku i budynkami gospodarskimi, z wol 

naj ięki do sprzed \nia.
Bliższa wiidomość w biurze Dra St*- 

nisła ra Tomika, adwokata w Krakowi->, 
Floryańska 85 2974 5-5

gumo n e

a
»
3
0)
jp
re‘

poleca
główny skład kaloszy rosyjskich

Rudolfa Krimmera
Lwów, Hotel Francuski.

2956 4-6

Praktyczne przepisy
PIECZENIA CIAST ŚWIĄTECZNYCH

WYDANIE PIĄTE 
p zez

FIOKKNTYNĘ i WANDĘ
obejmuje :

Najnowsze wypróbowane przepisy na 
Strucle maślane, parzone i t. p , na Ba 
by i Babki — Kołacze -  Bułki — Koła 
czy ki i Bułeczki,

Niezrównane Placki jak : dakteloay, tu- 
izański, angielski. Placek z masy ja­
błek. Niezrównany Placek Orzechów 
zupełnie w inny sposób robiony ja 
po cukierniach i przewyższając 
wszystkie dobrocią.

Wyborne mazurki jak: z bakalji, migda­
łowe w zimnej wodzie, cukierkowe i t. p 
Lukry — Maringi — Pierniki — Zefiry 
owocowe i t. p. — Doskouały ckleb 
wiejski pytlowany.

Cena 50 cnt.
Po przesianiu przek. poczt. 56 cnt. usku­

tecznia przesyłkę franco
Drukarnia W. Manieckiego

LW ÓW , KOPERNIKA 7 .

Na Gwiazdkę i Nowy Rok

E k s t r a k t  o r z e c l i o w y  P r i m a  
y e r i e g o  w  R z y m i e .  S o k  czysto ro­
ślinny i nieszkodliwy przeciw

8IW IŹM E
Zabarwia szjbko frwal* i naturalni* 

na wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 60 ct. 
Skłkd dl* Galioyi w Perń-meryi Fausta 
Lwów, Sykstuska 2. 2682 7 —10

Ł y ż w y  „Halifaks“

Tutki nieklejone 
zwykłe po złr. 140 ze stalowymi ostrzami'ci ńszej bibułki,

Baczność w wyborze
T u t ę  ł r  I I I

„La Comete“ znaj- 
wyrabiane maszyuami

złr. 2, niklowana złr 3, z szerokiomi o franc. najlepszego systemu, uznane są 
strzami polerowane złr. 3.25, niklowane przez amatorów za najlepsze.
złr. 5. Halithk-, damskie z rowkami zł 1-40 
niklowane złr. 2 80. Merk ir lub Iielvetia 
złr. 3. J eksoa Heynes polerowane fason 
z Gratzu złr. 4 80, niklowane złr. 5'80. 
K?x złr. 6. Columbus złr. SJ-50. Łyżwy 
zwykłe żelazne 90 ct. Paski do łyżew 
tylne para 30 ct. Wszelkie wyroby obej- 
mujące zakres handlu żelaznego po ce­

nach konkurencyjnych poleca
Antoni Halski — Handel żelazny

Lwów, Plac Maryacki 1. 9.

1.000 tu ek La Comete w rulonie zł. )"20. 
Zamówienia na 6.000 tutek wysyła franco.

Etablissement Elster
2960 Lwów, ul. Sykstuska 3.

Osobiste porozumiewanie się
Wnych^ służboda-*ców ze sługami nastą­
pić może każdej Niedzieli od godz. 9 ra­
no do 3ej popołudniu w biórze jswider 
skiego w Tarnowie. 1841

poleca

Wiedeński magazyn 
„Au Louvre“

we Lwowie, plac Kapitulny Nr. 3 
poleca swp] rbffcy wybó. zarę­
kawków, kołniarzyków i czapek tu- 
1 rżany jL, Boa futrzane, garnitur/ 
fuirzane składając j się z zarękaw 
ka, kJnierza i c£apeczfei. Osobli­
we nowości w garniturach fatraa 
nych dla dzieci (cupeoóka, kot 
nierzyk i zarękawek) KAL0SZ£ 
rosyjskie i amerykańskie jak t . i  
kalosze od śniegu Osobny oddz ał 
dla materyi jedwabnych i lekkich 
gazowych na suknio balowe, Crei 
de Chine, wachlarze i rękawiczki 
balowe. Entre de bali, kwiaty, pió 
ra i stroiki, fiohna, żaboty, n"-- 
rzYki balowe, kapiszony do tea­
tru, blizki jedwabne, flanelowe i 

wełniane, wstążki i t. p.
Obstalunki proszę wprost do Ma­

gazynu „Au Lourre" we Lwowie 
adiesować. 3018 1-1

\ ,  
* * • *

*

aowe na wino, piwo, to ter rum,
« * J r1 lkvvory nfr-ymuje na 

sk ład zie  «  t ,  bryki szk t»  
w Ułraeu 

z a s t ę p c a ,

Arnold Werner
we Lwowie (Sobieskiego 3)

Doszukuję rutynowanego rząd 
■ cy dóbr d < wigkszego majątku od 
Igo Stycznia 1894. Zgłoszenia przyjmuje 
Aleksander hr. Pinióski w Suszczynie, 
poczta Mi kalince. Inforiracyj bli szych 
udz-.elić może p. E. Cwierzewicz, dj rektor 
dóbr Grzymałów . Podauia uieuwzględnio 
ne zostaną bez odpowiedzi. 3.90 *2-8

Na Gwiazdkę i Noay Rok Co tydzień
s 'p< \ eźy tr ns orś5 SZI£ A

Zacherlina i Andela
do 1641

wygubienia robactwa, wszelkiego 
rodzaju poleca

Hubner

poleca

Wiedeński maga/j n
4n ouvre44

we Lwowie, plac Kapitulny Nr. 3
bogaty i obfity wybór poptier, fira­
nek, chodników, dywany salonowe, 
dywaniki przed i nad łóżka, dywa­
ny ołtarzowe, firanki koronkowe, 
Lsmbreguns chodniki holenderskie 
wełniane i kokosowe Kopy na sto 
ły i na łóżka, obrusy i kołdry wa­
towane, wyszyte Koce w.lniane 

Jdgera Berki na konie.
Osobny oddział dla wysortowa 

njch dywanów jakotei wszelkich cho- 
dnikó v.

Osobny oddział dla koronek, watą 
żek, welonikó lfdwabi, sznurówek, chu­
stek włóczko-vy h i jedwabnych. Bielizny 
Jauera, pończochy, towary futrzane, para­
sole def c owe, płaszczyki dziecit.n1), su- 
kisuki, bluzki, staniki trykotowe, szlaf, oki 
i negliże 3019 t-1

Sznurówki
zdrowia nit ugniatające żoladka 
ni bioder jakoteż szuurówki fran- 
cuikie, poleca wzorową szkoła 

kroju metodą , W » r t h ’ a “

Lwów Małeckiego 2 (Zimorowi- 
cza boczna)

Dla prowincyi na żądania po­
syła sznurówki do wyboru iprzyj- 
mąje zamówienia na sznurówki 
niezwykłe.

!Pod zaręczeniem!

N ag n io tk i
i wszelkî  zgrubienia 

skórne
usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie­

szkodliwy bez wszelkich operacyj

„ S 1 L I R E T I N A “
maść na nagniotki .

Cena : l ik * wra?< v pr^ybor&mi 
60 Ct., z il 20 Ct. więc-j, które 
prz.ekaŁt-m lub w martech nade- 
dr.ó m ożna . 2628 4 i 3

Główny skład dla przesyłki:
Fr. Scfcusifier apietarz f  W i lm o m c h .

Składy : w KRAKOWIE u p. Rody- 
ka apt, L, Stokmira ap t, we LWOWIE 
u pp. Z. Ruckera apt., Alojzego Hubnera: 
w BRODACH H. Grunspaua apt.; w KO- 
ŁOMYJI E Stenzla apt; B. Witosław- 
skiego apt.; w MILÓWCE J. Reisneraapt.: 
w PODWOŁOCZYSKACH J. Metalla apt.; 
w SAMBORZE Karola Marescha apt.; w 
KRYNICY u p. H. Nitribita apt.; w Z A ­
KOPANEM u p. Ferd. Tabeau apt..; w 
TARNOPOLU u p. Jainrogiewioza sp. apt.

Pierwsza parowa fabryka krajowa wyro­
bów p l a t e r o w y c h  chińskiego srebra i 

neusilbru

Jakubowski & Jarra
w Krakowie.

Filia we Lwowie, Rynek I. 37.
Nagrodzona medalem srebrnym na Wy­

stawie budowlanej Iwowikiej i. 1892 przez 
c. k. m ni.tr. handlu i przemysłu w W ie­
dniu. Poleca swoje wyroby grubo srebrzo- 
n 3 trwalsze a tańsze bo krajowe od zagra­
nicznych, przyimuj* wszelkie reperacys 
tak do posrebrzenia jak i do złocenia gal- 
wanic nie lub w ogniu. Nakrycia stołowe 
i wszelkie galanteryjne rrzednioty do 
użytku domowłgo dla kiwiarń, cukierni­
ków, hoteli i restauracyj także i na po­
darki. Dla Ko.-ciołów. Cerkiew i Koplic. 
Pajaki, lampy, lampki przed obraz, lich- 
tarye, monsUaneye, Kadzielnice, krzyże, 
berło, puszki i naczynia do olejów świę­
tych itd.

Ceny fabryczne.
12 łyżtk stotow. 18o grubo sreb. zł. 14-— 
12 widelcy „ „ „ „ „ 14 —
12 nożjr » r « ” » 16’ -

k ingi ang. stal.
12 łyżek deser. „ „ „ » 10‘—
12 widelcy „ „ n » 10' —
12 noży „ „ „ n • 12'—

klingi ang. stal.
12 łyżeczek b. k. „ * „ „ 6 50
12 łyżeczek do czar. kawy „ „ 4‘50
12 ko s ołków pod noże „ 6-—
Chochle po złr. 3 60, 3-80, 4 i 4'6Ó. 

Chochelki złr. 160 i 1'80. _______

L eśniczy egzaminowany oraa agi-o; 
nom kawaler lat 29, z djbreoii 

świadectwami, poszukuje posady. 
Laikawe sgłosz n a: Przeto

żeństwo ob szara dworskiego w 
Górowy, poczti Gródek nad Du 
Tiajcem, powiat Nowy Sąot.

3041 2 6

J ó z e f  K -o m o ro w is k l
zegarmistrz 26-16 8 —8 

we Lwowie, ul. Akademicka 1. 5.

akademicka  
L.8

Prawdziwe węgierskie

wina górskie
pierwszej jakości czerwone i
białe liter od ‘28 ct. począwszy, ltuster 
I Tobayer (Ausbrncli) słodkie 

pożywne po 76 ct. liter.
Posyłka w beczułkach od 15 litrów pi- gielskie, 

cząwszy za zaliczką. Beczułka opłacona 
przyjmuj) się nipowrót po cenie kosztu 

Ign. Spitzera wdoua, winnice i 
piwnice winno w Freszbnrgn (Węgry).

poleca w wielkiem wyborze Z E G A R Y  
p e n d a ł o w e ,  r e g u l a t o r y  salonowe, 
do .jadalni, w naj o-szych fasonach, kon- 
sulkowe. l i n d z i k i  tylko w najlepszym 
gatuuku. Z e g a r y  kancelaryjne, b urowe, 

O  f i  P  P  kuchenne, kasarniane. Kieszonkowe złote, 
Są 1° j ł  srebrne, stalowe, niklowe, z kalendarzami.

Z e g a r k i  specyalne do torów wyścigo­
wych. Roskopfy najnowsze z marką 
ochrouną, patent Koskopf sprzedaję obcią­
gane pod gwaraneya. Oraz ł a ń c u s z k i  
złote, srebrae, Duble, lu la , w najnow- 
szje ■ fasonach sprzedaję nsjtan ej. Napra­
wy wykonywuje z cały sumiennością ipod 
  g*arancyą i szybko.

Magazyn szportowy
Bicykle, Rowery, Siodła, Koce an- 

Przybory dla szermierki, 
Łyżwy etc.

SKŁAD FABRYCZNY APARATÓW 
i POTRZEB DO FOTOGRAFIK

I K I r y s o - w ic lc ie g - o

Bulionu i Pasztetów
najlepszych, dostarcza jedynie
Pierwsza F a b r y k a  P a r o w a

Buliony i Pasztetów

Z. Solkowskiego
w Krysowicach op. Mościska, j  J

I

SOKAL I LILIEN *"tsa
D o m  B a n k o w y  i K a n t o r  w y m ia n y

W E  LW O W IE, k a p a ) e  i  s p r z e l a je  wśzalkia listy zastawne, 5°/0. Obligaoye komunalna banku krajowego, 4V, 0/0 i 4V0 pożyozkę krajową. 
Obligaoye dłngu państwa, Akoye bankowe i kolejowe, Obligaoye pierwszeństwa, Losy państwowe i prywatne, Monety austryaokie i zagraniozna 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanyoh płatnych, obligaoyi i losów, jakoteż płatnych kuponów bez doliczenia prowizyi. Zlecenia na 
giełdę wykonuje najrzetelniej. Przekazy na Większe miasta zagranicy po najtańszych cenach. Zlecenia z prowincyi wykonuje odwrotną pocztą bez doliozenia prowizyi
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B O Ż E  W R O D Z E N I E  1893!
ńV i- ,i’- £.F. V i,

Przygodne zakupna bez konkurencyi! —  Olbrzymie zasoby poniżej wyliczonych towarów.
Za meter

ftnfeno na gunie, podwójnie szerokie . . . . . . . . . . .  2 0  ct.
Wiosenne i letnie snkiaa podwójnie szerokie . 20 ct.
Wiosenne i letnie snfena gładkie, w pasy lub kreski podwójnie szerokie . . . 30  ct
Sukienko podwójnie szerokie . . . . . . . . . . .  2 7  ct.
Deseniowe materye wełniane w wszystkich kolorach podwójnie szerokie . . . 35 ct.
Deseniowe materye wełniane w wszystkich kolorach, czysta wełna . . . .  45 ct. 
Deseniowe materye wełniane szczególnie delikatne, podwójnie szerokie . . . 6 0  ot.
Materye wełniane 120 ctm. szerokie . . . . . . . . 5 5  c-t.
Materye wełniane w rodzaju sukna w pięknych kolorach Chau geant podwójnie szerokie . 55 ct.

Jedwabie

Materye wełniane tylko szare, z delikatnem pięknem deseniem bardzo praktyczne, po­
dwójnie szerokie . . . . . . . . .

Czarne deseniowe materye modne, podwójnie szerokie, za metr 
Czystsi ^etol-tlMS materye 120 ctm. szerokie dawniej 2 złr. teraz.
M a te ry e  m o d n e  podwójnie szerokio dawniej 1 złr. 50 ct. teraz 
Zefiry trwałe w praniu . . . . . . . . . .
Batysty . . . . . . . . . . .
Yoile, czysta wełna w jasnych kolorach . . . . . . .
Yoile, czysta wełna w ciemnych kolorach . . . . . .
Flanel colton za metr . . . . . . . . . .

55 ct. 
35, &2, 60, 65 ct.

. 1 złr. — ct. 
. 7 5  ct. 
. 26 ot.
. 30  ct.

h 5  et.  
45 ct.

1 9  22, 26  i 17  ct.
Fulary jedwabae piękne nowe desenie 40 ct.
Prawdziwe Pongis chłaois, bardzo dobrej jakości i rozliczne desenie za metr ct. 75 i 90, złr. 1 i 1'20.
fśur«,h, delikatny jedwab za metr . . . . . . . . . .  88 ct.i t. d. 3010 2 3

Przez zakupno wielu szczególnie tanich, tysięcy sztuk fabrycznych towarów, mam możność moim szanownym odbiorcom w tegorocznym sezonie Ś w iąt B o ż e g o  N a r o d z e n ia  w cenach, jakości i w y­
borze wyjątkowe warunki orerowaó i pozwalam sobie P. T. Publiczność zaprosić na oględziny olbrzymioh zasobów towarów w znacznie powiększanym i z szcz góinym komfortem utządzonych magazynach.

Z szacunkiem

Dom składowy NERA
Wiedeń VI., ulica Mariahilf 83, sutereny, parter, mezzanin i I piątro,

D l a  p r < >  i n c T i  " w z o r y  i  i l u s t r o w a n e  ź u r n u l e  d a r e n n i e  i  f r a n k  ■

E Q U I T A B Ł E
■ r  v, Pr '

>v J 
• ]

*41 fi tl i i k il  fjW ij J

I

« r o > , „ c  o g ł o s z e n i a  z w y k ł y m  j N a  ś w . M i k o ł a j a  poleca Karol 
d r u k i e m  1 ,/, c t .  o d  w y r a ż a  t l a -  Bsłłabau, i ożfei Figi wiankowe i eułuń-

Reprezentacya dla Galicy! 
Bukowiny we Lwowie ulica 

Wałowa 25.

.CMł-JU t »«H?ą 4 iJJli >i\

»tym zaś drukiem 3 ct.

B S P O ttT S
Najlepsze papierki cygaretowe w ksią- 

zeezkacb. 1710
Gatunek bibułki dotąd n i e l i j  w a t y  !

Cena książeczki 5 et.
Do nabycia w sklepach :

S. W. NIEMOJOWSKIEGO
we Lwowie T#atra,na s-Jagiellońska 6.
w Krakowi* Sukirnuice 28. 

oraz we wszystkich znaczniejszych Lan- 
dlach i trafikach.

Sprzedaż hartowną ora w yjjłkę na 
prowineyę uskutecznia Zarząd ‘ fa ­
bryki tutek nieklejoaych

S. W. Niemojowskiego

Jshie,
skie

Lwów, Hetmańska 
kołak rolniczych

24, orez Związek 
Krakow ie.

wiankowe i 
D»kt‘ le Marokańskie Aleksandryj 

i Galaf"t, Rodzynki, Malaga, Orzechy 
istiisń kie, Migdały w łapkach. 3 77 3 3 

N a j l e p s z e  w świec e perniki poleca 
cukiernia J .  Z i m m e r a  ul. Akademicka 
Filia Rynek d mi przechodni, dawn ej 
Andriolego. 3085 2-10

Panienka z ukończoną 
szukuje posady za nauczycielki 
sklepu Adres D. 20 poste restante

Największa z istniejących na kuli ziemskiej towarzystw ubezpieczeń życiowych. Z końcem r. 1891 wyn siły zabezpieczenia milionów 2.012'/,, fundusz rezerwowy milionów 
wszelkiego rodzaju ubezpieczenia na wypadek śmierci, na wypadek dożycia i ubezpieczenie rent S stem ton ty no wy poręcza po 20 latach zwrot 60—7 O, / 9 wszystkich wpłaconych
c z y s t y  z y s k .  Ubezpieczenie pozostaje nadal.   . ______

■J klasą po-l

86, przyjmuje 
premyi j a ł c o  

253 5— ?

Sławne drożdże Ma ltnera i Syna 
.ve Wiedniu, RałłnbanO wka jedyny 
zdrowy i eilny, kieliszek wódki p leo« Ka 
roi Bałłabsn we Lwowie. 30i4 8-8 

Albin Solecki te  Lwowie, ul. \Va 
łowa 1. 11 sprzedaje wszelkie towary,
wchodzące w zakre handlu korzennego i 
męcznego po cenach tsk umiarkowanych, 
że tyl-o przedmioty liche albo fałszowane 
taniej f przedHwać można. Zamówienia z 
prowincyi wykonuje starannie i riezwło 
czrne. F 0 7 5  3 -6

K a r e t a  na 5 osoby z fabryki bohne. 
w Wiedniu mało używana jest do 

sprzedania. Znoszenia do Zarządu dóbr 
Umieezcza op. T a r n o w i e c  pod Jasłem

3030 2 4

Klozety pokojowe
pompką automatyczną po zł. łO, poleca

H k g .  f r a n c o  : tarafioły, m-rony,: 
cytryny 1 zł. 50 ct. Wino czsrw n-- „re 
fosco* 2 zł. 56 ct sztuka. Ananas śvieże 
3 złr. Granaty 18 c t  wysyła Edward Ka­
czorowski Triest. 3045 5-5

Para dzielnych
do nabycia Brajerowska 6.

P io tr Chrzęstem sk i
klaczy karosierów handel żelazny we Lwowie, plac Kapituł-

rw i ,  K»t-dry).8043 3-5 nr 1 (r.a.

K a w a  a 6 ct. taniej 
l kl. pn y  ka'dym gatunku 
dla Leonarda Soleckiego 
1. 2. we wowie.

przy odbiorze 
tylko w han- 
ul. Batorego

___________________  3022 2-3
K z ą d c a  ekonomiczny 38 la- stary, żo 

naty, z kaucyą, w racjonalnym prowa- 
dzenju gospodarstwa obeznany, od teraź 
niejsrego państwa jak najlepiej p lecony 

powodu sprzedaży majątku poszukuje 
posady. Oferty pod adresą •. E W  pos:« 
restante Cbrostowa. 3029 2 2

Centralne binro pośrednictwa Bo 
lub dojdyńskiej dom Andriolego, poleca młodą 
Lwów. przystojną, z dobrego domu osobę z do­

brymi poleceniami, jako lektorkę do to 
warzystwa lub do zarządu domu 3088

3067 2-4

P o r t r e t y  p a s t e l o w e  (kolorowane) 
po 20 złr. Portrety kredkowe < czarna) po 
to złr. Artystycznie wykończone z zupeł 
nom podobieństwem wykonane w kraju 
ooleca Jan Bromilski, skład przyborów 
ło pisania i rysowania we Lwowie. Wy 
rarczy nadesłać fotografie z dokładnym 
opisem. 2757 18 ?

N i e o d w o ł a l n i e  wspaniałe wodospa­
dy N i a g a r y  i Ameryki północnej w 
słynnei panoramie królewskiej, plac Ha 
li ki 12 do Ponied isłkn. W poniedziałek 
Egipt, Piramidy, Ścez Wstęp 25, uc-nio 
wie 15. ‘  3089 2 2

„Gwiazdka* Listy doszły mnie ze zna 
cz-.em opóźnieniem, ostatni dopiero wprost 
w moje ręce. Moje uczucie niezmienne, 
proszę o pamięć.

Nowości w papierach 
l i s t o  w y c h  

stosowne na podarunki,

Ramy do obrazów
poleca po umiarkowanych cenach

F. NIŻAŁOWSKI, twów.
Zamóirienla zamiejscowe oflirolnie-
Z a r z ą d  lssów Musików, po«*ta Ostrów 

ksło Sanoka ma do zbycia 50 000 sadzo 
nek 21etnich iwlerków kurlan^zkich 8 do 

wys kich po 2 ał. za tysiąc. 3092 1-3 
F lir t  I nowy gatunek tortu od 150 i 

wyżej i ciastka no 5 i 10 centów. C * k r y  
de<erowe pół kilo zlr. 120, H e r b a t n ik i  
pól k lo 1 złr, T a r o ik !  po 75 ct. Wszel 
kie zamówienia przyjmuje A l e k s a n d e r  
Ż u b r i S c u k i e r n i a  ul. Kilińskiego 
Nr. 2 (obok wiedeń<ki"j kawiarni). 3079

C. k. uprzyw. Gal. Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie

OBWIESZCZENIE.
Trzecie nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akeyonariuszów c. k . uprz. golić. akcyjnsgo Baaku 

hipocznego, które się odbyło we Lwowie dnia 10 Listopada br., uchwaliło powiększyć k s p i t a ł  
akcyjny o jeden mśijon w. a>, wydając 55>0 © nowych akcyi po 209
zlr. wartości nominalnej z kuponami, z których pierwszy płatny będzie 
I Stycznia 1895.

W wykonaniu tej uchwały ofiarujemy z wyż wspomnianych 5,000 akcyj w myśl §. i 4*) sta­
tutów Banku hipotecznego posiadaczom starych akcyj.

2500 nowych akcyj po zł. 200 a nadto dalszych 
2500 „ „ „ „ 300

a to zł. 200 na pomnożenie kapitału akcyjnego, zaś zł. 100 na pomnożenie funduszu zapasowego.
Posiadaczom więc starych akcyj przysługiwać będzie prawo pierwszeństwa do wzięcia

na ksżdych 6 sztuk starych akcyj jednej nowej akcyi po cenie zł. 200
a nadto .. .. 6 „ „ „  jednej „ „ „ „ 300«« i# ii i i ii i i i i

Ułamków nie uwzględnia się.
Prawo poboru należy wykonać w terminie cd 1 do 30 g.udniz. 1893 włącznie, albowiem po upływie 

tego terminu prawo to zupełnie gaśnie.
Potiiadt-.ezy starych akcyi, chcący korzystać z tego prawa, w in n i  w  t e r m in ie  o d  1 d o  3 0  g r u d n ia  

b. r. z ło ż y ć  s w o je  afecy®  w  k a s ie  n a s z e g o  s a k m d u  lub w F i i la e i i  u u y c i h  C a e r n io w e a c h , 
w  K r a k o  wie 1 w  T a r n o p o lu  do ostemplowania i uiścić równocześnie wypadającą naJeżytość i opłatę stemplo­
wą po 1 zł. 25 ct. od sztuki. Od wpłat uiszczonych przed nieprzekraczalnym terminem 30 grudnia b. r. bonsfibo- 
wać będziemy 5 J/0 odsetki w stosunku rocznym.

Zawiadamy oraz pp. akoyonary uszów, że przy sposobność’ wykonywania swego prawa poboru nowych 
akcyi, mogą równocześnie do dawnych akcyi, za złożeniem talonu, otrzymać nowe arkusze kuponowe.

Lwów 11 listopada 1893.

O, k. uprz. galio. ak cyjny Bank hipoteczny.

*) § 14 statutów. Przy feażdem wydawaniu nowych akcyi założyciele Towarzystwa mają na lat 30, Lctąc od dnia 
potwierdzen;a tych statutów, prawu pierwrzeństwa do wzięcia al pari jrdnej połowy, zaś posiadacze wydanych już przedtem 
akcyi, prawo pierwszeństwa do drugiej połowy wydać się mających akcyj, a mianowicie każdy akcyonarynsz do takiej ilości 
nowo emitowanych akcyi, jaka wyniaa ze stosunku . osiad.inyeh przez niego do połowy nowo wydanych akcyi.

Termin i sposób, w jaki z tego prawa pierwsz<ństwą użytek zrobić możaz, oznacza Walne Zgromadzenie na wnio­
sek Rady nadzorczej.

Akcye, którychby w ustanowionym i publicznie ogłoszonym terminie nie wzięli założyciele albo akcyonaryusze, mają 
być sprzedane na rachunek Tow^r: ystwa, a uzyskana przytem zwyżka rad nominalną wartość akcyi ma być wcieloną do fun­
duszu rezerwowego.
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T r z y  .okoju na lszwn piętrze z b»l 
bonem i tni- hnią od 1*> Gmdnia do naję- 
c a  Ulica Żuliuehii go 15 Nr. Tamże me­
bli Ba'onowe i fortepian na sprzedaż.

3091 i -3
o s z n k u j e  oię ekonoma d<> małego 

folwarku. Zgł< Bzenia uprasza się przysłać 
wraz z od. isami świadectw do Zarządu 
dóbr Miżyuiec- Podania nieuwzględnic ne 
zostaną bez odpowiedzi. 1-1

N a u c z y d e l k l ,  of.cyabetów oraz 
WBzelką służbg poleca Bm o Wereszczyń- 
skiej Lwów, Szymona 2. 11

Droguerya pod Czerw, krzyżem Jagiellońska I. 8.

9  M a r c e l l o 4 4
P U D R  u*nany za najlepszy. W triech odcieniach 

puBzka 1 zlr.
Listy pochwalne od najznakomitszych arty­

stek 8ce»y lwowskiej, warszawskiej i wiedeńskiej.
4  r> i. i i ma

^ y m f o n i o n y  o i 6 złr. poleca na 
Gwiazdkę Stanisjaw Horazowski Lwów. 
Cenniki gratis.

8 z e l k l  bez klamer i sp zączek, nie 
niszczą bielizny i nia gniotą, miękkie i 
eUstyozne n łjnołszy  wynala’ ek (uoive-- 
sal) polecają T. Górski i S. Szydłowski 
Lwów pl. Marjaeki 8 (róg Hetmańskiej i.

Własnego wyrobu

KOŁDRY
po zt 4, 5, 6, 7, 8, 10 do zł. 14.

K O Ł D R Y  na owczej wełnie 
bez kcnkurencyj poleci najtaniej

JÓ ZEFSC H II8 T ER
Lwów Kopernika 7.

2993

I r t i i i *  b ś c l c k i
we Lwowie 

ul. Ossolińskich 1. 11. Filia ul. 3go Moja 
liczba 2 .

Komisowe składy
towarów tylko n a j l e p s ie e j  jakości

K A W A
pod godłem „ S y r ju s z *  ‘ |, Ko najprzed 

mejszej zł. 1.

H e r b a t y
rosyjski z i rhińsk e od 2 zł do 6 zł. 
Kakao hollenderskie Ko 30 ct. 

‘ |, Ko zi. D90 ct.
C z e k o l a d y  franc, i szwajc, *1, Ko 

40 cf. i »yżej. Czekoladki 1 i 3.
K o n i a k i  wyborne od zł 2 do zł. 

S-75 ct but.
Szampon franc. 5 zł. i Rnm 

Yanłlii lase zka 15 i 20 et. 3 96

SKŁAD FABRYCZNY
c. k. uprzyw. fabryki

■ ?r la to t*r e 5 s ł 8 .* w y
w BERNDORF

Naczynia
s t o ł o w e  i d e s e r o w e

re srebra chińskiego i alpaki

N A C Z Y N I A
kuchenne z czystego nikln
z pomęczeniem długoletniej trwałości 

polec*

g. L Christiana IEastępn«

W. BILIŃSKI
we Lsro ie ulica Hetmauuka I. 2.

Zakupiłem
pt>

A. Mańkowskim
wszystkie stare wina

w ęgierskie, fremotukie, r«ń- 
ńkio, hisap&ńskie —  praw- 
ikiwe koniaki— rumy, ara­
ki, miody rozmaite, iikwo- 
ry, nalewki, rozohsj, wód­
ki., octy francuskie itp. 
Sprzedaję takowe }0 za*- 

otóiiie zniżonych cenach w 
ii-oirn hasidln we Lwoęrie 
prryni. Krakowskiej 1. 11.

Karol Bayer.

a

Petersburgskie kalosze
i zimową bieliznę

poltca

Magazyn M. Weina
plac Trybunalski i.

■/ n  m astrachański g r u b o  
lY d W IU I  ziarnisty, Hatwę tu­
recką, R  hetiuoum w pudełkach 
i kiszkach, Konfitury i Sorbety 
e różny; h o=7ccf)W poleca htudei

i .  Baczyńskiego
C z e r n i o w  c e .___

Zi powodu r.ałoź"- nia zarodowej 
obory Arajowej, rasy Simenthal, 
bujt.k własny orginalay

Simcnthaler
trzyletni, doskonały irc-apltdtuk, 
je s t  do nabycia we dworze Wlęc-
kowioe p. Wojnicz- ___ ,3 _ I J
n * sa d ę  rach m istrza  albo >ustra- 
» tor a  Trzy Wydziale powiatowym przyj 
mie zaraz w tym zawodzie rutjnowaay 
d łu g o le tn i urzędnik rachunkowy »<ydzalu 
kiajowego, obecnie emeryt. Tenże może 
p r z y ją ć  taki-s mi-jsce k on tro le ra  ad­
m in is tra cy jn eg o  i zajiępcy obszaru 
dwor.-kiego w uocrauh v,iękjzych. VV,»do 

; mość bljzszą udii.ii biuro dzienników L 
pJohjR. 31U1 1 1

W  środę ciągnienie.
Wielka 50 etatowa iota j»  z lasprnkn.

iłó w n a  wygraBita 511^000 z łr .
Losy po 50 ct; otrzymać można u pp M. Jonasza, Kitz i Stoff, A. Schellen- 
bergz i Syna, Sokala 1 Liliena, Jakóba Stroh A. Ch, <V*rfla i Schellenberga

i Kreysera. 2928
p.vmkw:» -utc-r.fiT t;ror«jSi*ar».w

Waż ie dla P. T. Właścicieli zakładów przemysfowych.
Krajow-i węgis drobne dla użytku w gorzelniach, browarach i 
wszelk ego rodzaju innych zakłaiaoh przemysłowych dostarcza po 
cenie bardzo umiarkowanej kopalnia hr. A. Potockiego w Sierszy. 
Łaskawe zamówienia przyjmuje i bliższych wyjaśnień udziela 
I. Kwiatkoieski, wł. składu węgli w Krakowi;?, ul. Zwierzyniecka 
21, lnb Zarząd Zakładów górniozyoh w Sierszy, p. Trzebinia.

I l a l i l a x  bardzo d bra paia złr 1’50. Uallf*x ze stalowemi nożami 
par* złr. z-20. Hali ax ze szemkiemi nożami para złr. 3'50. Halif»x niklowane 
zwykło psra złr 3 50. Halif'ax niklowane z szerokiemi nożami para złr. 5-50. 
Halifax damskie nio niklowano para złr, 1.60. Haiifax damskie niklowana 
para złr. 3. S S eck u ra lb o  iłelwetia para złr. 3'20. Meikur damsiie, niklowane 
z szeroiiiemi nożami pai a złr. 6.

J a c k s o n  l l a i n e s  nie niklowane para złr. 5. Jacbsoa Haines niklo­
wane para złr. 6. Jackson Haines niklowane, model z Grazu para złr. 7. 
Łyżwy żelazne z rzemykami para złr. 1. Para pasków do Halifax ct. 30 

poleca w największym wyborze
P i o t r  C l i r z ą s t o w s k i

h a n d e l żelazny we Laowie, plac Kapitulny l (naprzeciw Katedry).
Cenniki ilustrowane do dyspozycyi. 2888

Dla c-łonków „Sokoła", Towarzystw łyżwiarskich i uczni 10e|, opustu lub 
frtncu do każdej stacyi pocztowej._______________________

B ie tw sea  k r a jó w *  fa b ry k a  oh eu roB u o  -k osm atycan a

J*. I ł m a t o - w i c z a
magistra farmacyi i chemika sądowego 

Wu Lwowie, ulica Kopernika nr. 3 
Filie •" w Krakowie w Sukiennicach nr. 20, w Czerniowcach w Rynku nr. 2.

O d szeą ogń lu ioa a  u a  w y s ta w a ch  k r a jo w y c h  i  i& igram cauyoh  10 m e­
d a lam i zasługr 1 2 d y p lo m a m i u zn an ia , u n a  w y s ta w ie  w sr e ch św ia - 

to w e j w A n tw e r p ii  D yploiL din . h .m o ro w y m  za  zn a k o m ite  
wyroby kosmetyczne toaletowe i perfumy, 

a mianowicie:
W A f ! * ,  y\ (ft O usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądz ki, piarzchnienie
■W U U a IIU1IVU >1 , łuSZczenie skory, wygiadz* zmarszczki i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelisatnia.
k l U m p ł u P f l f D  łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzch- 

ITIJU1U “»U U l O t j u t l l u  nieniu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczyszcza 
skórg, Usuwą piegi i żółto brunatne plamy z twarzy. Ce-a 6t» ct.
A n l i l f ł l l t i t R  Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem 
n i l U i  gkutkn 1 dobroci z antilentiia. Środek t-n otrzymany z odswie-
żąjąoych subutancyi usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wąirobiane itd , nadaje 
cerze świetną białość, świeżość i delikatność. Cena 2 :l.
W a l p f l t l h  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
W  CUDU l i i i  w -macnia i do wytwarzania i poroś u włosow pobudza. Flakon 

3 zł., pół zł. 1 60. 2442

Odpowiedaialay redaktor; Ludwik Mflłowikis V j« a « r .#  toijryki Drwsi' F ^ k o w e ia o k  w hikJą, % W s 1 C a « ie o M i^ o


